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Kraków, 14 paidziernika.
P rzyzw yczajen i jesteśmy do „tajem niczośii11, 

iaką delegacja nasza pokrywać lubi swoje obrady. 
W zasadzie nie możnaby nic mieć przeciwko 
teimi, że klub jakiś parlam entarny, ze względów 
taktycznych, n ie wyjawia przedwcześnie swyeh 
ncbw ał; Koło polskie jednak tylokrotne dało nam 
dowody, że po za tą zasłoną tajemnicy ukrywa­
ne obrady przystępne były dla dzienników wiedeń­
skich, to znowu że pod zastrzeżeniem „tajemnicy" 
powzięte uchwały żndnych nie wydały pozyty­
wnych rezultatów, — iż obecnie ilekroć, u „ ta ­
jemniczych* pracach Koła słyszymy, ewł&da na­
mi jakieś złowieszcze przeczucie, że znowu będzie 
„coś niedobrego". Oby nas to przeczucie zawodziło 
jak najcZęściej, obyśmy go doznali i teraz, gdy 
tajemnicze obrady naszych posłów mają zdążać 
ku wywalczeniu' d e c  e n  t . a l  i z a  c y i  z a r z ą ­
d u  k o l e i  p a ń s t w o w y c h  w G a l i c y  i.

Ząiauia nasze, żądania kraju całego w tym 
kierunku, znane rą zbyt dobrze tak delegacyi 
polskiej w Wifeduiu, jak czytelnikom naszym, 
podnosiliśmy j e tylokrotnie, że powtarzać ich 
tutaj szczegółowo nie mamy potrzeby. Poduieść 
jedynie chcemy okoliczność, która w dzisiejszej 
sytuac.yi politycznej ułatwić powinna Kołu pol­
skiemu przeprowadzenie postulatów kolejowych, 
a równocześnie być bodźcem do tern energicz­
niejszej w tym kierunku akcyi.

Zarówno prelim inarz budżetowy na rok przy­
szły, jak rxpose m inistra skarbu, nie pozwalają 
na przypuszczenie, że kraj nasz spodziewać się 
może, * dalszej choćby przyszłości, jakichkolwiek 
większy,.], „lg  podatkowych, przeciwnie, rzeczą 
jest pewną, że śruba podatkowa coraz głębiej za­
puszczać się będzie, że admiuistracya wojsko­
wa zwłaszcza z coraz to większemi wystąpi 
żądauiami ua armię. Jeźli więc o ulgach po­
datkowym, marzyć nam nie wolno, to jedynie 
i wyłącznie większa staranność rządu o pod­
niesienie naszego rolnictwa, handlu i przem y­
słu, dźwignąć może kraj z ekonomicznego upad­
ku w jakim zostawiło go długoletnie zaniedbanie. 
A właśnie tak rolnictwo, jak przem ysł i haudel 
dzisi-ijaay swój stan w znacznej mierze zawdzię­
czają j‘jakiykowanej dotąd w Galieyi polityce ko­
lejowej. p rZy takiej polityce w yczerpałby się mu- 
Ri ły  siły żywotne najzasobniejszego kraju, upa­
dek ekooomicsny jedynem  mus a/by i mógłby 
być następstwem Lak pojętej gospodarki.

Dzisiaj więc, w chwili gdy eała sieć kolejowa 
w Galieyi ma być upaństwowioną, —  Nordbahn 
dozna ? pewnością w krótkim czasie losu kolei 
Karola Ludwika. — zmiana w dotychczasowej po­
lityce kolejowej, zerwanie z systemem eksplu&ta- 
cyi jednego kraju dla korzyści drug ich , j e s t  
d l a  n a s  k w e s t y ą  ż y c i a  i ś m i e r c i ,  jest 
postulatem , o d  k t ó r e g o  d e l e g a c y a  n a ­
s z a  a n i  n a  w ł o s  o d s t ą p i ć  n i e  m o ż e .  
Nie rząd bowiem w przeciwnym razie odpowie­
dzialnym będzie wobec opinii kraju za wielki i 
przykry, wyrządzony nam zawód, lecz K o ł o  
p o l s k i e ,  gdyby na postąpienie rządu się zgo­
dziło.

Bez względu na przekonania swoje polityczne 
pamiętać o tem będzie zapewnie każdy z posłów 
naszych, że nadeszła chwila krytyczna, która za­
wyrokować ma o dalszych losach Galieyi, która 
albo pogrąży ją w „nędzę" na dalsze lat dzie­
siątki, albo będzie zadatkiem lepszej ekonomi­
cznej przyszłości. tyszelka frazeologia, przyrze­
czenia na dalszą m e tę , wyższe względy polity­
czne i t. p ., nie zastąpią zaspokojenia naglącej 
potrzeby i nikogo nie przekonają.

Jeźli więc w Kole polskiem odezwały się g ło­
sy energiczne i stanowcze, domagające się auto­
nomii w zarządzie kolejowym dla kraju naszego, 
to przyklaskujemy im bez względu na to, z k tó ­
rej strony te głosy się odzywały, a nie mamy

Jość słów do zachęty, aby większość Koła zdo­
była się raz na krok decydujący i przybrała wo­
bec rządu postawę godną delegacyi niezależnej, 
dbałej o żywotne interesa k ra ju , który wiedzieć 
chce ostateeznie, c z e g o  s p o d z i e w a ć  s i ę  
m a  o d  r z ą d u ,  a c o  z r o b i ć  d l a  n i e g o  
j  e 8 1 w s t a n i e  d e l e g a c y a  w W i e d n i u

lorespiitera „Muruj Morw'
W  a r  s t a w a ,  13 października. 

{Minister oświaty, hr. Deljanow. —  A dw ini 
stracya oświaty w Rosyi. — Okręgi naukowe.— 
K uratorzy , tudzież zakres ich władzy. — Upo 
śledzenie Królestwa Polskiego pod względem 
szkól. — Apuchtin. Jego popędy niszczycielskie.)

Mały, zawiędły staruszek, przeszło siedmdzie- 
sięcioletni, z oczyma, w których iskra życia za­
ledwie tli się jeszcze, niekształtnie zbudowany, 
bo i  głową olbrzymią na małym, cienkim k„r 
pusie —  oto hrabia D e 1 j a n o w, Ormianin ro­
dem, a z urzędu m inister oświaty w Bosyi. W y­
soki ten dyguitarz, którego władza nominalnie 
sięga od grauicy niemieckiej do fal Oceanu Spo- 
kojuego, raczył obecnie przez cały tydzień zwie­
dzać szkoły warszawskie, to znaczy wejść do tej 
lub owej klasy, przysłuchać się bądź wykładowi 
nauczyciela, bądź odpowiedziom garstki przestra­
szonych obecnością takiego gościa uczniów, po­
chwalić biegłość władania językiem rosyjskim, a 
wreszcie uwolnić tych ostatnich od lekcyj na 
dzień uastępny. Więcej zrubić, to jest przekonać 
się o istotnej wartości zaprowadzonego u nas sy­
stemu, o wartości ciała nauczycielskiego, w trzech 
czwartych dzisiaj sprowadzonego z głębi Rosyi, 
pan m inister i m« chciał, — czego zresztą nikt 
się spodziewać nie ośmielił —  i nie mógł. H ra­
bia Deljanow bowiem, jakkolwiek podobno za 
niezłego uchodzi człowieka, w swej działalności 
ministra oświaty dwa zawsze napotkać musi hamulce: 
prądy reakcyjne, tinęszaniuę klerykalizmu praw o­
sławnego i  wyskokami absolutyzm i; po drugie 
ograniczony zakres władzy m inistra przez pośre­
dnictwo okręgów naukowych.

Gałą monarchię podzielono na kilkanaście okrę­
gów naukowych, na czele których stoją kuratorzy 
z władzą niemal samodzielną. Nie podlegają mu 
jedynie (jak u nas nominalnie), uniwersytet i 
82.  »ły, utrzymywane z funduszu carowej. Po za 
tem kurator jest iustanoyą o sta tn ią : on mianuje 
profesorów, oraz dyrektorów gimnazyalnvch, on 
udziela im d y m is ji; Jo  niego należą szkoły żeń­
skie, miejskie, rzemieślnicze; on daje pozws 3enia 
na otwarcie szkół prywatnych, on je zamyka; w 
jego imieniu nauczyciele prywatni płci obojga 
otrzymują swe paienta, słowem jest tu m inister 
oświaty na daną prowineyę. W głębi Rosyi, gdzie 
sporo ludzi światłych, zdarza się często, że kura­
tor dba o naukę i nie robi z niej maszyny do 
fabrykowania biernych poddanych i czujnych biu­
rokratów; istnieje tam również sporo pedagogów, 
rozumiejących prawdziwe swe zadanie, tem bar­
dziej, że skarb nie ązczędzi ani na biblioteki, ani 
na laboraturya ani na wydawnictwa szkolne; w Rró 
lestwie Polskiem przecież od 1831 r. z przerwa­
mi kiótkiemi szkoła średnia miała zawsze two­
rzyć formę do odlewania „głów lojalnych", choc- 
by to nawet było z uszczerbkiem niejakim dla 
mózgów, pod owemi czaszkami siedzących. Zre- 
BZtą nawet i szkoły uważano za niebezpieczeń­
stwo; oświata —  to rozsadnik patryotyzmu i re- 
wolucyi.

Zdanie powyższe nie jest frazesem; udowodnią 
1° Wfadomo że Królestwo Polskie liczy oku- 
ło o milionów mieszkańców, znacznie tedy wię­

G Ł U P I  F R A N E K .
NOW ELA.

2 (Oiąg dalizy.)

„Głupi" na W83 niemal we wszystkich okoli­
cach kraju tem się szczególniej na pierwszy rzut 
oka odznacza, źe bez czapki zimą i latem po 
drogach sobie chodzi, jak po włabnej chacie.

Słońce go pali, d?8Ze? wiatr suszy,
mróz szczypie, a on jakoby Panu Bogu wymó­
wić ehciał tę nędzę swojej głupiej głowy w bu­
rzę i w pogodę, we dnie i w nocy, nosi ją pod 
niebem odkrytą, bezbronną, na ludzki śmiech 
podaną, zorzom i gwiazdom Widną, i z nich też 
może biorącą nieraz takie nagłe błyski, takie da­
leko wstecz i naprzód sięgające św iatła, o któ- 
ryeh m ądrym , w dustatmch baranich czapach 
schowanym głowom, ani się me śniło.

(iłow a „głupiego" ze wsi, to studyum nie­
zmiernie ciekawe. Jest to czasem głowa filozofa, 
czasem głowa poety, a zawsze głowa Łazarza.  ̂

W niej, jak w dziwacznym pryzmacie, odbija 
się cała nędza twardego chłopskiego życia, i 
wszystkie sny jego złote, naiwne, dziecięee nie­
mal. Z tych rysów zagasłych, z tych zwiędłych 
uśmiechów, z tych zmąconych źrenic, tryska na­
gle, niespodzianie, żywe źróuło jakiej prapiasto- 
wej, gdzieś złotemi żyłami chodzącej wskróś zie­
mi myśli, jakiegoś uczucia, wybłyskującego ju- 
trzennem  światłem dnia, o którym nie wiadomo 
nawet, czy przyjdzie kiedy.

Głowa „głupiego" zarasta najczęściej gęstwą

cej, niż Galicja. Ileż posiada 3zkół ? U n i w b r- 
c y t e t ,  i n s t y t u t  w e t e r y n a r y j n y  — oto 
szkoły wyższa, konserwatoryum, .nstytut maryj 
skim zwany, ^lla panien, szkoła głuchoniemych i 
ociemniałych. P j  za tem  szkól średnich męskich 
niewiele, gdyż 21 gim nazjów, 7 progimnazyów, 
3 szkoły realne. Z gimn*zyów trzy wyłącznie 
przeznaczone dla prawosławnych. Gimnazjów 
żeńskich sześcioklasowych 15, z tych jedno (war­
szawskie pierwsze) dla prawosławnych, progi- 
mpazyów cztery Należy zważyć atoli, że liczba 
miejsc w każdej klasie ograniczona do 40; prócz 
tego każdej  ̂ klasie odpowiada stosowny census 
wiekuj oddziałów równoległych było niewiele, 
obecnie kurator znosi j« p0(j pozorem względów 
oszczędnościowych.

Brak tedy szkół średnich czuć się daje w spo­
sób dotkliwy; z razu koło roku 1875, chciano 
zaradzić temu przez zakładanie pensyi pryw at­
nych, Apuchtin jednak nie tylko że potrzebnego 
pozwolenia teraz nie udziela, lecz przeciwnie za 
lada sposc 'ością już is tn ie jące  zamyka. Doszło 
więc do I . ze łatwiej gdziekolwiek wyjednać 
dla siebie -uosadę, aniżeli umieścić syna w gim- 
nazyum. sBkie przedstawia się nadto pole do 
uadużyć — łatwo odgadnąć.

Od góiy z kuratoryi wieje duch nie pedago­
giczny, jeno policyjny, bo Apuchtin, dawny ge- 
nerał-mąjor w czynnej służbie, zawsze więcej 
śledczo-żandarmskie, jako inspektor i dyrektor
rozm m yth  szkół wojskowych, pełnił ob-w.ązki, 
aniżeli istotnie nauczycielskie, przytem tKwiJw 
tym człowieku jakaś zaciekłość niszczycielska, 
która dotyka ludzi, instytucye, budynki nawet 
(po zeszpeceniu pałacu, Kaźmierowskim zwanego, 
gdzie mieści się uniwersytet, zabrał się budowni­
czy kuratoryi do zniszczema przepięknej fasady 
dawuego gmachu Przyjaciół Nauk); tkwi jakaś 
nienawiść j iż nie do tego, co polskie, lecz co w 
„.przywiślańsUmu kraju zrobiło się, l«h kształciło, 
choćby to nawet było i prawosławne i rosyjskie. 
Śmieszne to i może niejeden wierzyć nie zechce, 
lecz je s t faktem stwierdzonym, iż od dwóch lat 
Apuchtin nie daje posad nauczycielskich tym  z 
Rosjan którzy ukończyli w ydziJ filozoficzny 
lub matematyczny uniwersytetu warszawskiego. Na 
Każdą posadę, miasto tych „opolaczonych", jak 
im wprost, choć niesłusznie, no ci panowie na j­
gorszymi wrogami naszymi, zarzuca, sprowadza 
nauczycieli rosyjskich z Kazania, Kaługi, a nawet 
i  Toboli ka. Nenio.

——<•SBttoiS*-—-

Uchwały wiecu auwokatów *  Wiedniu.

II.
Procedura karna, obowiązująca obecnie w Au- 

stryi, polega na zasadach jawności i ustności. Za­
sady te w postępowaniu przed pierwszą instan ­
c ją  obowiązują bez *■ ai unkowo ' , w zupełności. 
Wyższe instaneye orzekają natomiast bądź wy­
łącznie na podstawie aktów, jak nP- Przy odwo­
łaniach od wysokości kary orzeczonej  w wyro­
kach sądów kolegialnych, bądź na podstawie

,°T’ z których treść przedstawia re ferent i na 
podstawie ustnych wywodów stron- Wobec tego 
spisanie protokółu z rozprawy PrZjP r°wadzonej 
PrZj Plerwszą instaucyą ma niemu‘e znaczenie 
i JU tego nietylko w interesie fitr° n > Jęcz także 
w interesie społeczeństwa leży niew4/Pliwie. aby 
protokóły te dawały o ile możności jak najw ier­
niejszy i dokładniejszy obraz wsif8̂ 6? 0. co za­
szło na rozprawie w pierwszej jóskancyi.

Jak wiadomo, w sprawach, toczącf. 81? Prze(ł 
<̂an?1 aolegialnemi, a więc przeważ131? ® sprawach 
o zbrodnie, od wyroku karnego d n ie ją  tylko

dwo środki praw ne: zażalenie nieważności i od- 
wwanie. W ocenieniu tych środków prawnych 
sądy wyższe, z wyjątkiem niewielu tylko przy­
padków, nie roj poznają wcale kwestyi winy, lecz 
przy odwołaniu tr j  bunały drńgiej in stanc ji orze­
kają jedynie, czy nie należy zmienić wysokości 
kary, a przy rozstrzygnięciu zażaleń nieważności naj­
wyższy trybunał z reguły bada jedynie. es7 w poetę 
powauiu przed pierwszą in stancją  nie popełnione 
jakiejś pomyłki, która, według ustawy, powoduje 
nieważność wyroku i rozprawy. W razie pom yłki 
w orzeczenia co do winy, tj. tak przy zasądzeDja 
niewinnego, jak przy uwolnieniu winnego, jedy­
nym środkiem zniesienia wyrokujest zatem, na razie 
przynajmniej, zażalenie nieważności. zeczeuis 
najwyższego trybunału w tym w; pndku polegać 
jednak może prawie wyłącznie na protokole roz­
prawy. L niego bowiem może wynikać prawie 
wyłącznie, że za«zedł fakt, który ustawa zal;eza 
do powodów nieważności. W ywody stron o- 
graniozają się tylko na uzasadnieniu lub zwal- 
czan ij zapatrywania, iż z pewnym faktem usta­
wa łącz/ nieważność wyroku. Łatwo więc pojąć, 
jak ważnern jest zatem w tych wypadkach, czy 
protokół jest wiernym  i dokładnym obrazem roz­
prawy. Chociażby bowiem zaszedł fakt, który po­
woduje nieważność wyroku, jeżeli faktu tego nie 
pwidoczniono w protokóle, a w pewnych wypad­
kach w innych aktach procesowych, zażalenie 
nieważności nie odniesie skutku i błędu spraw ie­
dliwości nie można już więcej naprawić.

W postępowaniu przed sądami przysięgłych słusznie 
czy nie słusznie, tego na razie rozstrzygać nie 
będziemy, powierzono przewodniczącemu czynność 
bardzo ważną. Kazano mu streszczać wyniki roz­
prawy i pouczać przysięgłych o brzm ieniu i zna­
czeniu ustawy. Każdy zrozumie, jak ważny wpływ 
wywiera na przysięgłych pouczenie przew odni­
czącego. Ustawa do powodów nieważności wyroku 
zaliczyła zatem i fakt, że pouczenie było błę- 
Jnein, a stronom udzieliła prawo żądania, aby 
pouczenie było dosłownie sjiisane w protokóle.
Jakże jednak stwierdzić, że pouczenie było błę- 
dnem, jeżeli spisano je w protokóle niedokładnie 
lu n  iał«ayw ie.

Spisanie i)rutok6łn Die iest natomiast rzeczą

~ ń ł na K o n w e n t  M m i U  JW * . p i» «  ,Zrazu na rozprawie. Każdy jednaa pojmie, że jest r^ fy u  . e >
to niemal niemożebnem. Robi sie zazwyczaj tyl- ^ watzyBtwo polskie górnośląskie w R a e i b o -  
ko notatki, a protokół sam sp.suje s.ę dopiero r ! fu postanow iłT na początku liteg o  r. b. odegrać

dobroczynne dwie sz tn tf: „ F i . . . * , , .

postępowanie, w którem moinsby prostować błędj 
popełnione w spisania protokółu i że należy oi.ua- 
ozyć termin, w którym protokół rozprawy m us; 
być wygotowanym. O wygotowaniu protokółu n a . 
leżałoby w myśl uchwal wiecu zawiadomić strony 
i wyznaczyć im termin, w którym  mogą żądać 
sprostowania protokółu. G djby  przewodniczący 
jdo przesłuchaniu stron, które zawsze nastąpić 
musi, nie chciał sprostować protokółu stosownie 
do żądania stron, nie powinien o tem  sami roz­
strzygać, lecz zażądać orzeczenia sądu karnego. 
W iec wyraził wreszcie zapatrywanie, że należy 
czynić większy użytek z przepisu ustawy zezwa- 
Ującego na powoływanie stenografićw do spisy­
wania protokółów rozprawy, zwłaszcza przed przy- 
si^głymi i w ogóle w trudniejszych i bardziej za- 
v iLlanych spraw ach i utworzyć instytucyę za­
przysiężonych stenografów. Je s t to druga z kolei 
uchwała wychodząca po za ram y kwestyi obcho­
dzących wyłącznie stan adwokacki

W trzeciej uchwale wiec dom aga/się, »by na uni­
wersytetach austryacku h zaprowadzono wykład m ię ­
dzynarodowego prawa cywilnego. W ykonanie tego 
wniosku podniosłoby znakomicie fachowe wykształ­
cenie praw ników, na czem nietylko oni sami,ale i wy­
m iar sprawiedliwości a więc, co za tem idzie, całe 
społeczeństwo wieleby zyskało. Wniosek ten na­
biera zresztą z każdym dniem  coraz więcej pra­
ktycznego znaczenia wobec faktu, że stosunki pry wa- 
tno-prawne z dniem każdym coraz bardziej się rozsze­
rzają i nabierają coraz więcej międzynarodowego cha 
kteru, znajomość prawa pryw atnego staje się zatem 
coraz więcej potrzebną tak dla doradców prawrnyclj 
jak i dla urzędników sądowych. Ta gałęź nauki w un i­
wersytetach au8tryackich dotychczas leży odłogiem. 
Na tem kończymy nasze uwagi o wiecu adw oka­
ckim w Wiedniu, pozostawiając bliższe ocenienie 
powyższych uchwał i żądań, odnoszących się 
wyłącznie do interesów stanu adwokackiego pi­
smom fachowym.

Ze stosunkśw górnośląskich.

Pamięć zawodzi często, a protokóły zazwyczaj by 
wają niedokładne i błędne.

Przeciw tej niedokładności a co więcej przeciw 
dowolności w spisaniu protokółu obowiązująca 
ustawa nie daje dostatecznych gw^rancyj. To też 
każdy, kto zaznajomił się z praktyką kryminalną, 
wie jak truduo jest uzasadnić oczywistą ‘ nieważ­
ność, chociaż fakta przytoczone w zażaleniu są 
prawdziwe, ale niestety pominięte ub niedokładnie 
opisane w protokóle. Dokładność protokółu nabiera 
oczywiście jeszcze więcej znaczenia w tych wy­
padkach, w których najwyższy trybunał miałby 
prawu uwolnić oskarżonego, bez zarządzenia no­
wej rozprawy. Tu nieraz napozór nainieznacz- 
niejszy szczegół ta°ie . wyw rzeć wpływ stauowczy 
a jeżeli się przypo)nnI-. ie  z natury rzeczy spisy­
wanie protokółów powierza się najmłodszym i naj- 
niedoświadc/eńszym prawnikom, łatwo pojąć, że 
niedokładności tak‘e wkraść się mogą mimowoli 
tem bardziej, że przewodniczący przeciążony 
pracą nie ma dość czasu na dokładne i drobia- 
zguwe trutyowauie protokołu.

Ważną mięć kwestyę sporządzania protokółów z 
rozpraw’ karnych przed sądami kolegialnemi poru­
szył także wiec adwokatów austryackich w  Wiedniu i 
powziął uchwały, których wykonanie przyniosłoby 
niemałe korzyści dla wymiaru sprawiedliwości Wino 
uchwalił przedewszystkiem, że należy unormować

w u j  a a z k a i „Ł  o b z o w i a n i e - Z a g  r  o- 
d z  a n i e“, pizerobioną w części na tle miejsco­
wych stosunków, a prócz tego odtańczyć mazura 
w cztery pary Wiadomo, że skutkiem podstępnej 
taktyki tamtejszej liberalnej 'gazetki Oberschlesi- 
scher Anzeiger, która w ostatni dzień przed przed 
stawieniem wielkim strachem  zdjęta w jadowitym 
artykule głosiła, że polskie przedstawienie m o­
głoby pomiędzy niemieckiem ob) watelstwem wy­
wołać wielkie wzburzenie i zakłócić w całem 
mieście spokój publiczny, miejscowa władza poli­
cyjna cotnęła w o s t a t n i m  d n i u n a k i l k a g o -  
d z i n  p r z e d  p r z e d s t a w i e n i e m  pozwolenie, 
t-iórego poprzednio bez wszelkich trudności udzie­
liła. Rekurs zaniesiony drogą telegraficzną do re- 
jencyi opolskiej pozostał bez odpowiedzi, a liczna 
publiczność, która na owo przedstawienie się ze­
brała, wrócić musiała do domu bardzo rozżalona 
na tak przykrą niespodziankę.
; Na zażalenie piśmienne, jakie zarząd Towarzy­

stwa bezwlocznie zaniósł do wyższej władzj w 
O p o l u ,  nadeszła w tydzień odpowiedź tej treści, 
iz policja raciborska w rym razie zupełLie słusznie 
subie postąpiła. Apelacya do naczelnego prezy- 
dyum śląskiej prow incji we W r  o c / a  w i u tenże 
sam skutek odniosła.

Niezrażony tylu rehuzami, zwrócił się tedy za 
rząd Towarzystwa z formalną skargą d o  gAó-

lnianych, wypłowiałych w łosów ; rzekłbyś, ką- 
dziel to rusałczana, z której niewidzialna i sa­
memu „głupiemu" nieznana prządka snuje szarą, 
niezmiernie długą i splątaną, zagmatwaną nić za­
dumy nad rzeczami, które niewiedzieć jak do 
mózgn tego wpadły i pracują tam bezświadomie 
a nieutrudzenie, to wybuchając, jak płomień na­
głe i silne, to leżąc ciche i nieporuszone, jako 
w roli ziarno leży siewne, na podzimiu pod ski­
bę rzucone.

Głowa „głupiego", z tą pracującą w niej na 
własny ład fantazją, z tem  nieuznaniem porząd­
ku* świata i istnieniem poza ich karbam , —  to 
retorta, przez k tó rą  myśl przechodzi z pospoli­
tych głów rozsądnych do głowy genialnej.

Lud wiejski, mimo że się z „głupiego" śmieje, 
instynktownie przecież otacza go poszanowaniem, 
zabobonn m niemal. „Głupi", to u ludu tyleż 
prawie, co „m ądry", mądrzejszy może nawet od 
innych, tylko w inny sposób, tą mądrością, która 
oie iest z tego świata

Czasem „ełupi" nie jest głupi; je6t tylko niu- 
s*częśliwy. Wiadomo, „głupich" najwięcej „od 
rodu", aie i to się znajduje po świecie, że chata 
komu ze wszystkiem do tła zgorzeje, albo mór 
^  ’ ° ,wyhierze do ostatniej głowy, albo po­
wódź rolę tak spłucze, tak W) muli, jakby jej nie 
był : to taki nieraz między „głupich" idzie, o nic 
dbania nijakiego Lja ma n jclem  głowy nie mi- 
tręży. |V 0 P® świecie chodzi sobie lnzem, po- 
glądają® P® aiemi i po niebie, póki go tam śmierć 
nie ugasi kędy,^

To, co indziej jest nerwami, melancholią, znie­
chęceniem, bluźnierstwem, rozpaczą, — to wszystko 
jest tu „głuj ością".

Czasem „głupi" jest tak głupi, “ awet nie 
wie o „głupości" swojej. To i d f ta’ to aurny. 
Takiego lud  we wzgardzie mi, ? M ię c ie m  go 
równa. Ale iu. zy ehu jz i po gości^8011 wiejskich, 
jak apostoł, jak prorok, jak  „ a r # 11/  aniołem ". 
Taki „głupi" ma w sobie coś Ł ykow ego . Z zie- 
m ią gada, z wodą gada, z wiatru113 1 z ogniem 
gada.

Niedołężny, głodny, obdarty, iioponuje maje­
statem  bezbronności swojej, gwoje). “ ^odpow ie­
dzialności, bezpo iredniem zetknięciem z p aicem 
Bożym, który go już ot na taki “ Z naczył.

L pod gęstwiny lnianyeh swoicb włosów, „głu­
pi" patrzy na ś* iat to szerokiam, obM n e m , da­
leko poza granice wioski wybiegaj^13®333 spojrze­
niem ; to w bok, to na stronę rzuć® P.w.ę skośne 
błyski oczu, pełnych gryzącego s*yder8c» a , lub 
smętnej ironii; to wreszcie z głęb<M M elancho­
lią i bezdennem pożądaniem nicość wl%  w zie­
mię szklistą, osluju lą  źrenicę, jakUJ P a rz y ł we 
własny grób otwarty. Miewa on je lcze  niekiedy 
żywe, roztargnione, ruchliwe spu jr*®nia dziecka, 
któremu od śmń chu do ł ez lak bli*ko> iak blizką 
jest żałość wszelki?go wesel8.

Takiem spojrzeniem poglądał w tej ebwili głu- 
pi F ranek  na świat boży, iją c  brzegiem Narwi. 
N& wschód, na słońce prawic, bzedł, głęboko 
w zroszonych irawa -h b- ,dząc i u8miechając się 
tej błękitnej pogodzie, co wokoł świe­
żością zaranną.

Patrząc na j ago pierś szczupłą, na wązkie, chło­
pięce b iodra, na żywe i bI hdne ruchy, w ziąćby 
go można za młodo pacholę; kiedy się w szakże 
wiatr od rzeki ruszył i czoło mu z owej gęstwy 
lnianych włosów odkrył, ukazywała eię na uiem

żółtość i m artw ota, głęboko zmarszczkami zbru- 
żdżona, która się przez długie lata wżerać tam 
musiała.

Już to ogólnym typem „głupich" jest, że nie­
wiadomo, jakie im dać lata. Czasem wyrostek 
wygląda jak starzec; czasem stary, stary człowiek 
ma w sobie młodość niepożytą, zgoła niepodle- 
gającą zwiędnieniu.

O takim mówią , że na niego „Święty Jan  poj- 
rza ł;“ jakoż wiadomo jest, że ewangelista ten, 
orłu przyrównany, orłową też młodość m iał, r a  
skałach prorokując, a dziewiczem ciałem chowa- 
j ą i . się wieczności.

Żyie to sobie i żyje, a lata mimo lecą, ledwo 
co nieco tykając takiej znaczonej głowy.

Bieda to z głodem trzyma i jakaś skrzydla- 
tość duszna, która tem u w żadną przygodę głę­
boką zabrnąć nie daje, tylko nad owym wartkim 
żywota pędem górą n iesie, iak ma/o dopuszcza­
jąc p o trzeb , że żaden im brak nie dociska pra­
wie.

Nędzą swoją i „głupością" trzym ał się * *'ł '
uek na świecie. Jak  dawno już żył, niewiedz,e. ’ 
sam sobie lat wyrai hować uie umiał. powia^ 
dał, że pamięta Francuza, kiedy Pod. er^ ,
szedł; drugi raz, że sam też dzieciątoclk3em oj*, 
kiedy Herod niewiniątka m o r d o w a ć  k aza ł; trzeci 
raz powiadai jako się nie roJzd wcale, tylko był 
i był „tak iuż sam ze siebie." .

Dzieci otwierały gęby. słuchając, Daby kiwały 
g/owami, chłopi się śmieli Ale kto pamięcią się­
gnął choćby jak daleko, tyle tylko z onej cie­
mnej studni dobyć u m ia ł, że za jego młodych 
lat też „g łup i Franek" po światu choiził. Może 
ten , może inszy, na to przysiądz nie przy­

sięgał żad en , ale że był. Vf iadomo , każdy czas 
ma swoich g łupich , a takiej nędzoty nikt tu 
rejestrowo nie trzy m a , nawet sam Pan Jezus 
w niebie.

Żartowały z Franka dziewczęta, że taki „topiel- 
czuk" to się nie starzeje, bo go matka codzień 
troistą rosą myje. I  prawda. Tylko t e  nie topie­
lica go m yła, ale ziemia-matka rosą swoją co­
dzień myła jego nędzną głowę, a i te cbłotu niebie­
skie, i te łzy własne. A  było ich więcej jeszcze, 
niż tej rosy bożej.

Lubili Franka ladzie, choć podczas i m ru k li­
wy był i do żartów nie sk o ry ; aiB jak na niego 
przypadło, to prawił, jaicby z karty czytał, jedno 
do drugiego przykładając, jedno z drugiego c ią ­
gnąc. Na ludzi wtedj- w e p a trz y ł, jakoby mh 
przy nim nie było, ognie mu w tw arzy lata/y. 
jak te grają06 ® zae“ odzie zorze, a oczv pilnie 
m  powietrzu kędyś trzy m ał, jakoby tam oglądał 
t0 wszystko, co prawił, tylko mu Ae rzęsy i po­
wieki drżały.

^MTosną i latem  mało go kto na wsi spotkać 
m gl Jjk  ylko pociągnął od rzek. wiatr eiepły, 
zaraz go u czu ł, choćby łyżkę do gęby -niósł 
albo w Słomie gdzie na wyrkach zagrzebany le ­
żni Zaraz się zbierał, torbę przez plecy zwieszał, 
podrywkę na ramię brał i mówił, że „do matki" 
idzie. K ija  nie nosił n igdy : powiadał, że pies 
go żaden nie u szk o d z i, bo on świętego Łaza- 
rza patronem  ma, o którym wiadumo, że mu psy 
n08 ' liżą.

(C. d. n.)
M arya Konopnicka
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w n e g o  s ą d u  a d m i n i s t r a c y j n e g u w B e r -  
l i n i e ,  najwyższej w takich sprawach instaneyi. 
a władza ta wydała w dniu 17 z. m. ostateczny 
wyrok, ze „ z n i e ś ć  n a l e ż y  z a k a z  p o l ­
s k i e g o  p r z e d s t a w i e n i a  scenicznego, wy­
dany przez raciborską władzą policyjną", i s k a ­
z a ł a  n a c z e l n e g o  p r e z e s a  p r o w i n c y i  
ś l j ą s k i e j ,  p. S e / d e  w i t  z a, który owe rozpo­
rządzenie zatwierdził na p o n i e s i e n i e  k o s z ­
t ó w  c a ł e j  t e j  s p r a w y .

Przyszłe przedstawienie, na które właśnie dla 
tylu niespo iziewanych przeszkód zbierze się le z -  
w ątpienia daleko liczniejsza jeszcze publiczność, 
odbędzie się, ak się dowiadujemy, dnia *5 bm.

Kiedy takim sposobem słuszna spraw a odnio­
sła  zwycięstwo, milczeniem i dzisiaj pominąć nie 
możemy sądu i taktyki, jakie niemiecka prasa ka­
tolicka prowincyi śląskiej w tej m ierze pozwoliła 
sobie zająć. Otóż gazety katolickie, które przed 
niedawnym jeszcze Czasem posiadały tyle zmysłu 
sprawiedliwości, że oddawały należytą słuszność 
przyrodzonemu prawu języka polskiego i na Gór­
nym Śląsku i same cięttJ1  nieraz słowem staw a­
ły w obronie tamtejszej ' idnuści polskiej, m i e ­
niły nagłe zupełnie front / Zakaz wspomniany 
z niedocieezonycb zupełnie powodów poe,uwalały 
jak najwyraźniej, nie wstydząc się w cało stanąć 
w jednym  szeregu % liberalnym, polaku-żerizym  
organem  Obersck. Arueiger, który właśnie dał 
pohup do owego niefortunnego zakazu.

Smutne to Dardzo zjawisko; jak wielką meta­
morfozę w swych przekonaniach politycznych 
przeszły w ostatnich czasach śląskie pisma nie-
miecko-katolickie!

Wyrok trybunału berlińskiego świadczy dzisiaj 
także o porażce, jaką niemiecka prasa katolicka 
na Śląsku przez niefortunne wystąpienie swoje 
w tej oprawie poniosła!

Z  Rady państwa.
Na wczorajszem posiedzeniu m inister handlu 

B a ą u e h e m  o d p o w iad a ł na cały szereg inter- 
pelacyj. W  odpowiedzi na inttrpelacyę pos. dra 
K i n d e r m a u n a  w sprawie możności otrzymy­
wania ’ irzędowych statystycznych formularzy 
w składach stempli . marek pocztowych, przy 
najmniej w tych miejscowościach, które się tego 
domagają, oświadczył miHieter handlu, że nie wi­
dzi naglącej potrzeby pomnożenia składów staty­
stycznych formularzy, a utrzymywanie ich w skła­
dach stempli i marek pocztowych byłoby nie­
praktyczne. Aby jednak w każdym razie zapo- 
biedz możliwemu utrudnieniu handlu zewnę­
trznego, m inister ma zamiar zarządzić, by wspo­
mniane statystyczne form ularze były dla publi­
czności dostępne na wszystkich słacyach kolejo­
wych, a w edług okoliczności wyjątkowo i na 
pocztach w miejscach zbyt oddalonych od urzę­
dów cłowych i stacyj kolejowych.

Na interpelac/ę p. M o r r e g o ,  szy rząd u- 
znaje potrzebę zabronić używania wagonów z ko- 
munikacyą zewnętrzną przy pociągach pr p\e 
sznych, a  w każdym razie nie tworzy* więcęj ta- 
kicU wagonów, odpowiedział ruinisU że rozo-łał 
już kilkakrotnie cyrkularze do kolei rryv;\t: feft, 
aby zaprowadzały wagony z komum yyą we­
wnętrzną dla uproszczenia służby konduktorskiej. 
Liczba tych wagonów od r  1888 do 1 maja b. r. 
powiększyła się o 500. Zakaz natychmiastowego 
zaprzestania używania tamtych wagonów jest nie­
możliwym

Odpowiadając na in terpelację p. M i k s y ,  V e- 
s e 1 y’e g o i tow. czy rząd zamierza zmusić cze­
ską kolej zachodnią do natychmiastowego wybu­
dowania linii Radnitz-W ejwonew, m inister handlu 
odpowiada, i r  projekt budowy już wypracowano, 
ponieważ jednak towarzystwo kolei sądzi, że 
nie jest obowiązanem do budowy w łasnym  ko­
sztem , spraw a dotychczas badaną jest w mini­
sterstwie.

W  sprawie karm ienia i pojenia bydła w cza­
sie przewozu — odpowiada minister na interpe­
lac ję  T u r n h e r r a ,  że koleje państwowe otrzy­
mały już w tym względzie now e, wyczerpujące 
rozporządzenie.

N a wniosek przewodniczącego kom isji budże­
towej P 1 e n e r  a postawiono na porządku dzien- 
nem sprawozdania w kwestyi udzielenia rozmai­
tych zapomóg. K a t  h r  e i n zdaje ustnie sprawę 
z podań o zapomogi dla mieszkańców Austryi 
Niższej, Kram y i Styryi, które przydzielono rzą­
dowi do pomyślnego załatwień a.

Z kolei przystąpiła Izba do szczegółowej roz­
praw y nad projektem ustawy, dotyczącym ulg 
dla nowych budowli, przeznaczonych na m ieszka­
nia dla robotników.

Do §. 1 projektowanej ustawy, który uwalnia te 
budowle od podatków pod warunkiem, jeśli sej­
my zrzekną się dodatków krajowych, zapisało się 
kilku posłów do głosu. P . L u d w i g  stawia po­
nownie wniosek o zmianę dotyczącego paragrafu 
jak to w ogólnej rozprawie proponu»ał P rzed ­
stawiciel rządu radca m inisteryalny dr. B o h m 
oświadcza, że rząd uznaje w zupełności potrzebę 
p o rv e ia  celu ustawy i ie  co (j0 zasadniczych 
punktów porozumiał się zupełnie z wnioskami 
komisyi podatkowej, zachodzą jednak różnice 
w szczegółach. Eząd miai owicic a|0y Wy_
kreślono uwolnienie od 5 procentowego 
czynszowego, aby uwolnienie od podatków w ogóle 
ograniczono do lat 20 i aby do współdziałania 
powołano tu gminy.

P. S c h l e s i n g e r  domaga się takiej styliza­
c j i  ustawy, aby z tanich mieszkań korzystać mo­
gli nie tyłku stale, ale i chwilowo zajęci robo- 
tniey. W  odpowiedzi na jego wywody oświadcza 
p. M e n g e i  z naciskiem, że o spekulacji przy 
tych budowlach nio może być mowy. N astępnie 
zwraca się do oświadczeń reprezentanta rządu i 
wykazuje, że gminy Lje są w stanie uwalniać 
tych budowli od dodatków gminnych. Po prze­
mówień! ‘c h p . W i e d e r s p e r g a  i sprawozdaw­
cy dra G r o s s a  przyjęto §. 1, 2 i 3 bez zmia­
ny^ Przy §. 4 podawali swoje uwagi pp. Gross, 
SchiesTngor i M enger, po ezom i ten^S. przy­
jęto bez zmiany.

Przy §• 5 (wielkość mieszkań) p. K a f t a n  za­
leca, aby ustanowienie maksymalnego czynszu 
pozostawić ustawodawstwu krajowemu.

Wniosek ten został odrzucony, a §§. 5, 6 i 7 
przyjęto bez zmiany. §• 8 uchwalono z dodatkiem 
p K a f 4a n a ,  „Kary pieniężne wpływają do fun­
duszu ubogich w tej gminie, w której aa położo­

ne uwolnione mieszkania." Resztę ustawy przy­
jęto następnie bez dyskusyi i uchwalono też w 
trzeciem czytaniu

Przyjęto również rezolucye pp- dra H o f  f -  

m a n n a  i W e l l e n h o f a ,  postawione na osta­
tni om posiedzeniu.

p . R i c h t e r  interpeluje prezydenta ministrów 
jako kierownika m inisterstwa spraw wewnętrz­
nych i ministra sprawiedliwości o konfiskaty 
dzienników prowincjonalnych z powodu przed®  
kow ani. artykułów, ogłoszonych już w wiedeń­
skich dziennikach.

Następne posiedzenie ju tro  we czwartek. Na 
porządku dziennym postawiono między innem i 
w pierwszem czytaniu wnioski co do reform;, u- 
stawodawsta przywilejów, co do zmiany ustawy 
o stowarzyszeniach i co do przymusowego ubez­
pieczenia od ognia.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  l d  paMeierniJca.

Ze źródła wiarygodnego dow iidujeny się, że 
pogłoski o zam ;arze upaństwowienia kolei półno­
cnej cesarza Ferdynanda nie są wcale pozbawio­
ne podstawy. Natom iast przedwczesnemu są po­
głoski, jakoby już w tych dniach miały (rozpocząć 
fi* p ertrak tac je  w tej sprawie. U państwowienie 
kolei północnej ma dU naszego kraju niem ałe 
znaczenie i dla tego z n iecierpliw ości oczekiwać 
będziemy chwili, w której zamiary rządu, jeżeii 
rzeczywiście istnieją, objawią się w formach bardziej 
w idoczrych.

Komisy a budżetowa Sejmu węgierskiego u< hwa- 
liła projekt ustawy o prowizoryum budżetów. 
Przy obradach w pełnej Izbie opozycja nie pw 
niecha tej sposobności, aby wystąpić z całą siłą 
przeciw rządowi. Komisya węgierskiej Izby m a­
gnatów uchwaliła projekt ustawy o reform ie ad­
m inistracji. Posłowie z opozycji zastrzegli się, 
że dopiero na posiedzeuiu Izby wystąpią z k ry ­
tyką pr-jjektu tej ustawy uchwalonego już w Iz 
bie poselskiej. N a posiedzeniu Sejmu węgierskie­
go poseł Ugron w ystąpił ze skargami na stron­
nictwo liberalne, że przy wyborach do delegacyj 
wspólnych żadnego z członków stronnictw a nie­
zawisłych nie chce wybrać. P rzy  tej sposobności 
p. Ugron wystąpił z zarzutami przeciw delega- 
cyom wspólnym nazywając ją złą instytucyą. Na 
zarzuty te odpow edział prezydent ministrów S z a- 
p a r y ,  że najlepszą kontrolą działalności delega­
cyj wspólnych jest jawność jej obrad.

W Zagrzebiu z powodu wystawy nie ustają 
polityczne dem onstracje. Niedawno grono Cze­
chów odwiedziło Zagrzeb, a w czasie ich pobytu 
nie brakło toastów na cześć słowiańskiej wzajem 
ności. Obecnie bawi tam kilku posłów czeskich, 
a lubo zapowiedzieli, że nie będą się mięszać do 
spraw politycznych, odwiedzili S c a r c e w i c a  i 
urządzili owacyę na cześć S t r o s m a y e r a .  
U Liskupa Strosm ayera przed kilku dniam i była 
Ueputacya i wręczyła m a  adres z zaproszuniem 
I przybycia na wyatawę. Łtu-Lop a  r  gWwoł "Z 
ruzrzew n-eniem, nie zapowiedział jednak dotąd 
przyjazdu do Z a g r z e b i a .

Koloniści nitmieccy na W ołyniu.
Dzienniki rosyjskie donoszą, iż w ostatnim cza 

sic do Petersburga nadeszło mnóstwo podań od 
kolonistów na W ołyniu o uprawuienie ich pobytu 
m  na zawsze na zasadzie prawa o czynszów ni- 
kach z 1886 roku i prawa o kolonistach cudzo­
ziemskich z 1888 roku. Niezmiernie wyooka liczba 
tych podań zwróciła uwagę rządu rosyjskiego, 
który też "wyprawił do gubernii wołyńskiej dele­
gatów celem dokładnego zbadania stanu koloniza- 
eyi zagranicznej. Z badań tych okazało się, że na 
W ołyniu znajduje się ogółem około 900 koloni, 
zagranicznych, a niektóre z nich zajmują olbrzy­
mią przestrzeń ziemi, posiadają mnóstwo zakładów 
przemysłowych, koleje, szosy i t- d. Do tego ro­
dzaju koloruj, tworzących w edług wyrażenia dzień 
mkuW rosy, kich „państwo w państwie* należą 
majątki p. Kene w powiecie dubieńskim, Raua 
i Sp. w rówieńskim, Penkali w krzemienieckim, 
Laubego, Stokm anna i wielu innych. Delegaci za­
znaczają, iż zdarzały się niejednokrotnie wypadki, 
że koloniści praw ie przemocą zagarniali w swe 
ręce m ają tk i, wydzierżawione od miejscowych 
obywateli ziemskich. W  Bubnach, Lachowicach, 
K rynicznie i w innych miejscowościach trzeba 
było użyc siły zbrojnej dia uwydatnienia tego ro­
dzaju kolonistów z cudzych posiadłości. W ogóle 
badanie okazało, iż „kolonizacja cudzoziemska na 
W ołyniu m a wszelkie cechy najścia cudzoziemców 
na z.emię rosyjską" (właściwie: polską) admini­
s trac ja  miejscowa jest bezsilną wobec tego na­
pływu.

I ł  aruatosk. D n iew n , przytaczając te wiadu- 
mpści dodajo na końcu: „Ciekawe te dane nie- 
¥ ątpliw ie przydadzą się bardzo przy roztrzą­
saniu nowych przepisów o kolonizacji zagranicz­
nej

Kongres pokoju

N adm ieniliśm y już, że członkowie parlam entu 
niem ieckiego ze stronnictw a narodowo-liberalnego 
postanow ili nie brać uJziatu w ».ongresie pokoju 
w  Rzymie dlatego, bo senator Bonghi, zajmujący 
się gorliwie przygotowaniem  tego kongresu, w liś­
cie do berlińskiego Tageblatłu posiadanie A lza­
c j i  i Lotaryngii nazwał kwestyą sporną, z czego 
* /u k ła  obawa, że ta kwestya może stać się 
p o d m io te m  dyskusyi na kongiesie. Jed n a j Ric- 
kart -  > Btiuanictwa wolnomyślnego nie tylko nis cof­
ną* s i |  od udziału, lecz przeciw nie r^chęcił do 
p raybyeia  na kongres W dyskusyi dziennikar­
skiej o tym  kongftiSje odzywały się głosy peH. 
sym istyczne, wyrażające swoje powątpiewanie, czv 
kongres potrafi wywrzeć jaki wpływ na pokojo­
we załatw ienie sporów i na zapobieganie orężnym 
rozpraw om , przeciwnie wyraź w /  obawę, żfj dys- 
kutya nad  niektórem i drażliwamj oprawami może 
naw et przyspieszyć wojnę. W  tej m jerze oświad­
cza B ongh i w liście do Rickerta i przyznaje, ze 
kongresy pokoju nie Przj nieść załatwienia 
piekących spraw  spornych, ale mogą działać po­
krzepiająco i zbawiennie na umysły. Dalej p rzy­
znaje słuszność zapatryw aniu Riokerta, że spraw a 
alzacko-lotarynska nie nadaje się wcale do dysku­
syi na kongresie, bo każde poruszenie jej przy­
czyniłoby się jeszcze więcej do je j zaognienia, 
Wreszcie zapeswnia. ie  czy będzie obrany prezy­

dentem, czy nie — aai publicznie, ani pryw a­
tnie nie myśli narzucać swojego zdania innym.

Konferencye w M edyolanie.
Wczoraj, a może już przedwczoraj odbyły się 

w Medyolanie konferencye prezesa gabinetu wło­
skiego Rudiniego z rosyjskim m inistrem  spraw 
zagranicznych Giersera. Przed tem i kunfereneya 
mi odbyła się wizyta króla H um berta u króla 
rumuńskiego w Pallanzy, następnie był Giers za­
proszony do króla Hum berta w Monzy pod Mc 
dyolanem i tu miał długo konferować z ff iia ir f ił  
później odbył się zjazd obydwóch ministrów * 
jednym hotelu w Medyolanie, dokąd przybyli 
także dwaj ambasalorowie włoscy Mjjńabrea i 
Nigra, z których pierwszy jest na pOoadzie w 
Paryżu, a dragi w WiedDiu Uczestnikiem tego 
zjazdu jest nadto Vlangali, ambasador rosyjski w 
Rzymie, kióry na prośbę Rudiniego skłonił Gier- 
sa do konferencyi. Uderzającem jest poniekąd to, 
iu  prezes gabinetu rumuńskiego Florescu, który 
bawi przy królu w Pallanzy, nawet nie przybył 
do Medyolanu, pizeto w konferencyach żadnego 
nie biaj udziału.

Co by/o przedmiotem tych zjazdów i konfe- 
rency.j, o tem są i będą szerokie domysły. Oczy­
wista rzecz, że nie samą rzecz jest, powodem wi­
zyt i że przeJm iptęm  jgs.w.ędki nie by/a pogoda, 
piękność okolic wTóckićh, lub tym podobne bła­
hostki salonowe, lecz sprawy wielkiej wpgi z 
dziedziny polityki międzynarodowej. Czy te kon- 
fereucye wywrą jaki atauowezy wpływ, na sytua- 
eyę międzynarodową, w to można śmiało wątpić, 
ale może ją  wyjaśnią , rozpruszą obawy w ojen­
ne, jakie pozostały po wizycie ńoty francuskiej 
pod Kronsztadem.

Hlroniica.
d K r a k ó w , l d  paźdsiernikaś 

Obchód ku czci Tadeusza Kościuszki, mający 
się odbyć jutro we czWartek w sali Tow. strzelec 
kiego, będzie miał następujący program : Chór po-
łączouy „Sokoła* i "Gwiazdy". Odczyt o Tadeuszu 
Kościuszce wygłosi prof dr. Stefczyk z Czernicho­
wa. Śpiew solowy panny Schoengut. DcLlamacya 
panny Flach, Solo barytonowe odśpiewa p. Bi De- 
klamacya akad. ' v ł- Lewickiego. Zakończy chór 
„Sokoła" i „Gwiazdy"

Wstęp na o b o h ó d  za zaproszeniami. Początek o 
godzinie 7 wieczorem.

Sekundycye kapłańskie. Ke Heuryk Ma t z k e ,
infułat, prałat kapitnły krakowskiej, jak jnż dono­
siliśmy, obchodzi 50 rocznicę swej pracy kapłaó- 
b] iej. Kapłani II dekanatu m iasta, którego ks. Ma­
tzke jest dziekaueu składali jubilatowi życzenia, 
oraz wręczyli mu pamiątkowe album z fotografiami

W kaplicy Towarzystwa Dobroczynności, pięknie 
przystrojonej w kwiaty, odprawił wczoraj ks. Matzke 
solenne nabożeństwo, plZy Ptórem asystował mu 
oprócz innych kapłanów również sędziwy jubilat 
ks. Klemens K o b a k, Franciszkanin. Podczas mszy 
chóry wychowańców ,ov Dobroczynności odśpie­
wały pieśni koSfllb.ae, Po nabożeństwie odbvła się 
ceremonia ściskauia głów wssystkich obecnych ^  
kaplicy oBób, dokonana przez jubilata.

Po nabożeństwie odbył się uroozyste poświęcę 
nie, t. Zw. chrzest sztandaru , sprawionego dla sie 
rót, zostających pod opie*ą Tow. Dobroozyunośei, 
przez panią Olgę C y f r *  w i e ż o w ą .  Rodzicami 
chrzestnymi te, pięknej chorągwi, mającej z jednej 
strony obraz Matki Boskiej Częstochowskiej, z dru­
giej białego orła, -— by a ofiarodawczyni i wicepre­
zes Tow. p. Tlajdukiewicz. uroczystości te j z ca­
łej rady T o w ^ -z y s tw a , oprócz wymienionyoh powz- 
tej osób, był prezes dr Scib, rowski, pp Gwiazdo- 
morBoy i prof. Cyt-<'M,’’cz- Do zebranych sierót i 
starców ks. jubilat MM 4 miał piękną bardzo prze­
mowę. po nroczystoóe* w .' arlioy, kapelan zakładu 
ks. Drohojuweki podui'U°vv'jf jubilata i gości skro­
mną przekąską.

Tow. dobroczyn1*011 W Krakowie otrzymało po­
zwolenie wyłączne na Ustawianie i wypożyczanie 
stołków podczas kom*®Rów orkiestr wzdłuz wszyst­
kich śoieżek plantacywch, z prawem poboru opłaty 
4 ct. od stołka. Nott°s  ̂ aa zadnwolni spacerujących 
w czasie koncertów, a Towarzystwa będzie bar­
dzo właściwem źródł®1® dochodów.

Ks. arcybiąkup Ctapcaj delegat papieża na sy­
nod lwowski, w powr«cie do Rzym u, przepędził 
dzień wczorajszy W ^ r#kowie.

Prezydent m ia^ł* dla zapobieżenia mozolnym 
nadużyciom przy wyl,orBch reprezentacvi zboru izrae- 
lickiego wydał dis ^0,Uisarzy rządowyob ze strony 
magistratu, intertfen^ o y o h  przy akcie wyberów, 
dokładną inetrukoyę J  delegował jako komisarzy : 
naczelnika p. Umińskiego, adjunkta p. Buczkow­
skiego i kancelistę P- Oskiego.

MistrZ Matejko G o ń cza  już ostatecznie obraz, 
przedstawiający „0£-"^Onie bmstytucy, 3-go maja". 
Obraz ten wyBlawic’DI>, będzie wkrótce w Sukienni­
cach, na miejsce obuw ników " M arra, które już 
tyiko parę dni przJń odejściem do Lwowa pozosta­
ną na wystawie. P , #owego cwogo utworu zasto­
sował Matejko niekfćrs.ZŁda(jy będącego dziś w mo­
dzie p le in a iru , 00 % dzi mezawoduie wielkie w 
świeeie artystyczny111 ł\jęcie, nie mówiąc już o aa 
mej treści obrazu, ® 'ty pozostanie drogocenną pa­
miątką tegoroozneg’ °^hodu.

Z Tow. rybacki0P>. W październiku nie wolno 
łowić łososi i p s trą g i, tudzież raków samca i sa- 
mioy.

Dla sportu wędkoveg0 p0ra jebZcze bardzo do­
bra, gdyż WBzystki® DW al gatunki ryb, jakoto san­
dacz , szczupak, okoń idą bardzo dobrze w
tym miesiącu na

Podwyższenie P*al>' urzędników kolei północnej 
ces Ferdynanda, sFuWt4owane uchwałą rady zarzą­
dzającej tejże kol01 Uk wniosek dyrektora ruchu 
Jejtelessa, zostało Ogłoszonem personalowi urzę­
dników i służby. P^^^^yŻBzenie owo odnosi się 1° 
dodatków na pomil)BZliat|ie, które przyznano włi le 
nuwyżBzoj klasy tak- ż prawie jedna tr.ecia część 
urzędników najniżs?7ru sategoryi otrzyma pousyę 
o 120 złr wyższą 0 dutychczasi wej. Rozporządze­
nie owo wchodzi W ńyoie z dni un 1 listopada b. r.

Niemniej ważne ^ “'■'ały powzięto także odnośnie 
do kategoryi najn^s2̂ ^  urzęsuików.

Między inuemi Wpro^dzc,io  klasę „kancelistów" 
z płacą od 5 0 0  do z;, j odi-owiediiim doda­
tkiem na pcmleszkan10, co umożliwi systemizowanie
dotychczasowych urzę^nikó'' prowiaoryi.znych, którzy 
nie kwalifikują się ńo posad urzędowy, ,i, s  mimo 
to będą mogli wejść na etat z prawem emerytury. 
Nie zapomniano także o ^fe.głyaćii maszynistów,

konduktorów, budników, nadzorców, reszty personalu 
pomocniczego, których wyniesiono do Jtlasj niż­
szych urzędników ( D nterbtam łen) przy równocze- 
snem podwyższeniu dotychczasowych płac i otwo­
rzeniu widoków awansu. W końcu polepszono także 
w pewnym stosunku położenie służby niższej przez 
podwyższenie pierwszych wstępnych płac

Byłoby ze wszech miar do życzenia, aby za wzo­
rem kolei północnej i dyrekeye ruchu kolei państwo­
wej j w Galicyi poczyniły radzie rządowej kolejowej 
odpowiednie wnioski i należycie je umotywowały a z pe 
wnością spodziewaeby się można i dla urzędników 
kolei państwowych tak skromnie uposażonych, odpo­
wiedniego a tak niezbędnego w dzisiejszych warun­
kach polepszenia ich bytu.

Skala pracy robotników w Krakowie. Grono 
przemysłowców tutejszych, urzędników przemysło­
wych i reprezentantów robotników zebrało gię one 
gd«j w sali radnej magistratu, celem oznaczenia, w 
oharakterze mężów zaufania, wysokości zwykłego 
zarobku dziennego dla kasy ohorych m. Krakowa 
za rok 1891 w myśl przepisu §. 7 ustawy z 30 
marca. OJ ustanowionej w ten sposób wysokości, 
opła>ają robotnicy należytośó do kasy chorych, a 
następnie w razie choroby pobierają 2/s tej wysoko­
ści. Na posiedzeniu tem ustanowiono, jako zarobek 
dzienny. 1) dLt pomoonika młodocianego do 18 lat 
30 ot. 2) dla robotników niższej kategoryi 60 ot., 
3) dla robotników w yłaz,) 1 kategoryi 80 et., 4) 
wyższej II kategoryi 1 złr., 5) dla podmajstrzych
I złr. 50 ct., 6) dla urzędników przomys/owych 2 
złr., 7) dla robotnic m/odocianych do 18 lat 30 ct., 
dla robotuic niższej kategoryi 60 ct., 9) dla robo 
tnie wyższej kategoryi 1 złr., 10) dla artystek i 
pomocniczek biuiowych I klany 1 złr. 50 ct., l l )
II klasy 2 złr. Na zebraniu obocnym był, jako de­
legat władzy przemysłowej, radua magistratu p. 
Szymkiewicz

Zapiay na kursy wieczorne tutejszej państwo­
wej szkoły przemysłowej kończą się jutro dnia 15 
b m. Przypominając tennia ten mamy nadzieję, że 
rasi przemysłowcy w dobrze zrozumianym interesie 
tak własnym, jak i naszego społeczeństwa, przyna­
glą terminatorów swoich du jaknajliezuiejszego ko­
rzystania z tej nauki, która w krajach ościennych 
stała się podstawą przemysłowego rozwoju. Smutno 
by świadczyło o naBzem zrozumieniu rzeczy, gdyby 
zmusza-4 nas mianu do tego, co dla całego naszego 
ustroju społecznego tak wielkiego jest znaczenia i 
tak wielkie zapewnia korzyści.

Pożegnanie naczelnika stacyi. Sala poczekalna 
I klasy tutejszego dworca była w Bobutę 16 b. m. 
widownią uroczystego zebrania. Grono urzędników 
kolejowych wraz z roprezentamami innych władz 
urzędujących na dworcu kolejowym, jak naczelni­
kiem cła p. Popiołem, naczelnikiem urzędu poczto­
wego p. Fiirbekiem, żegnało wspólną ucztą ustępu­
jącego na pensyę szefa Btacyi i inspektora kolei pół­
nocnej p. N o w a c k i e g o .

Uciążliwa 36-letnia praca, w której przypada 25 
lat z górą na nocną służbę, nadwątliła zdrowie p. 
Nowackiego i skłoniła go do podania się na eme­
ryturę. Żal, z jakim żegnali koledzy swego przeło­
żonego był szczerym, ja t  szczerem było przywią­
zanie ? sympniya dh* uiege T ak t. sprawiedliwo,* 
energm, a prz tem wynznmiałośó i delikatność - -  
Otv 7 p. Nowackiego. Jaku urzędnik, ówiac-U 
przykładem podwładnym w stmiiennem poczuciu i 
spełnianiu obowiązków. J, iu ą  z najwybitniejszych 
cnót p. ouwackirgo było to, żc był dobrym lo la- 
kiern, kochał i wielbił co polskie, rodaków wspierał 
radą i czynami, kochał jawnie swą ojczyznę i z te­
go był powszechnie znanym. Porn-mo rozmaitych 
prądów i wpływów zewnętrznych na stanowisku 
tem dobrego Polaka i sumiennego urzędnika do 
końca wytrwał.

Przepełnione czcią i wdzięcznością dla p. Nowa­
ckiego grouo urzędników kolei dało wyraz tym u- 
czuoiom na zebraniu tow arzyskiem , podczas którego 
wnoszono toasty na pomyślność ustępującego szefa 
i podnoszono zasługi jego. W upominku obdarowany 
został p. Nowacki w iązanką fotografii podwładnych 
swych urzędników, żaś od personalu służbowego 
ozdobnym' adresem.

Zatwierdzenie planów. Magistrat zatwierdził pis 
ny architekcie p. Odrzywulskiemu na odnowienie 
kaplicy Zygmuntowskiej na Wawelu. Roboty restau- 
racy,,re oddawna już pod kierunkiem prof. Odrzy- 
wolskiego są prowadzone. Równocześnie zatwierdził 
magistrat plany na budowę szkoły w ulicy Lore­
tańskiej. Budowa ta będzie doprowadzoną przed zi­
mą aż do szychty izolacyjnej.

Urząd pocztowy na dworcu kolei zostanie z 
dniem 16 bm. do nowego budynku obok urzędu 
cłowego przeniesionym i od tegoż dnia rano rozpo­
cznie tam Bwoje czynności.

Z teatru. Odegrane wczoraj po raz drugi trzy 
jednoaktowe nowości: „Ryoerskośó wii śniacza", „Za­
zdrośni" i „Reprezentant" zgromadziły w teatrze 
bardzo liczną publiczność, która z całości przedsta­
wienia był- bardzo zadowoloną. Jutro we czwartek 
te same sztuki dane będą po raz trzeci. W sobotę 
po raz pierwszy „Wróg ludu", dramat Henryka 
Ibsena.

Slub. W kościele 00. Bernaidjnów we Lwowie 
pobłogosławiony został związek małżeuski zawarty 
pomiędzy p. Franciszkiem O r z e l s k i m ,  arty«tą i 
sekretarzom teatru lwowskiego, a panną Malwiną 
S t a n k i e w i c z .

Samobójstwo. W koszarach FranoiBzka Józefa 
w tych dniach poderżnął Bobie gardło żołnierz 20 
pUłku piechoty.

Ulica Karmelicka ma bardzo niekorzystne połą­
czenie z ulicą Czarnowiejską. Podczas gdy strona 
prawa ulicy Kaimelickiej ma liczne połączenia i  
Łobzowską, ulicę KarmJioką łączy tylko z Czarno­
wiejską wzdłuż koszar ulica Rajska. Zwracają nam 
na tę okuliuznońć uwagę z prośbą podniesienia tej 
sprawy dającej się łatwo przeprowadzić przez prze­
cięcie tak pożądanej ulicy.

u Dietla ozdobiła Bię znacznie przez gusto­
wny nawet imponujący gmach dwóch szkół ludog 
wyeh, wykonany w suiowej cegle według planów 
P- £ iłdaniego. Jest to w całem .tego słowa znaoze- 
n-u najpiękniejsza szkoła ludowa w Krakowie. Ozdo­
bą tej ulicy jest również fasad,a oztereeh 3 -piętro­
wych kamienic, w Jednę oałość architektoniczną 
ajęta, własuośó p. Karola Knausa.

Ze świata lekarskiego, z Wiednia donoszą, iż 
onegdaj rozpoozął profesor chirurgii Albert wykła- 
kłady, Wskazując mięizy innemi na to, że profesor 
> n » m k i e w i c z  z K r a k o w a  rozpoizął na jego 
klinice doświadczenia z środkiem leczniczym nn ra­
ka. Prof Albert oświadczył, iż nie może [jaszcze 
wydać żadnego zdania o wynalazku, ale uznaje, 
Jroga, obrana przez dra Adamkiewicza, co do ęrób 
na klinioe, jest bardzo dobra, albowiem na klinice

da się zaraz Każdy wjuik skonstatować. Błędem 
Kocha było to, że nie obrał takiej samej drogi przy 
swym środku na suchoty.

Gorlice, 10 października. fKoresp. N . Reform y). 
Tutejsza uzupełniająca szkoła przemysłowa, licząca 
obecnie 180 uczniów, założona w październiku 1890 
r. za usilnem staraniem burmist-za miasta Gorlic 
p. Wojciecha Biechońskiego, znanego zresztą szer­
szemu kołu z naśladowania godnych czynów oby­
watelskich, rozwija się należycie pod sprężystym tej 
szkoły kierownikiem p. Karolem Skwarczowskim i 
przy skutecznej pracy grona nauczycielskiego. Jak 
wszystkie nowo założone instytucye, tak i ta, mimu 
ofiarności publicznej, zwłaszcza w początkach, wy­
maga znacznych nakładów. To też, by przysporzyć 
tejże szkole środków na zakupno przyborów nauko­
wych, Zaprosił kierowniir szkoły, w porozumieniu z 
przewodniczącym wydziału szkolnego p Biechońwkim, 
miejscową publiczność un oduzyb który się odbył 
dnia 8 bm. w sali rysunkowej. W odczyoie tym za­
stanawiał się p. S k w a r c a o w s k i  ogólnie nad 
rozwojem przemysłu i handlu w Europie środkowej 
od najdawniejszych czasów z uwzględnieniem dawnej 
Polski, dzisiejszej Gaiieyi i Czech. Zaznaczył, że w 
najnowszym czasie warunkiem przemysłu stało się 
wykształcenie technlczno-przeiaysłowe. Fudał histo­
ryczny przegląd działalności mooar itw środkowej Eu­
rop/ u_ polu preemys/u i zapoznał słuoLaozów z 
wiadomością o stopniowym w najnowszych czasach 
zakładaniu szkół tak państwowyoh wyższych, jak 
uzupeluiającyoh przemysłowych i zawodowych. Skre­
ślił przy tem najdokładuiej obraz działalności rządu 
na polu przemy słowem w Gaiieyi i Czechach. Wspo­
mniał również o 5 - miesięcznych kursach rysunko­
wych, urządzanych od ozaBU do czasu dla wykształ­
cenia nauczycieli ludowych dla przemysłewych szkół 
uzupełniających, W' końcowym ustępie złużył prele­
gent sprawozdanie o rozwoju i stanie obecnym uzu­
pełniających szkół przemysłowych w Czechach, re­
prezentowanych na tegorocznej wystaw* w Pradze. 
Interesujący ten odczyt zakończył preb; ent wyraże­
niem nadziei, że w niedalekiej przeszł^oi nasze u- 
zupełniające Bzkoły przemysłowe wyrównają szko­
łom w Czechach.

Zgromadzona doborowa pubiiczuość oklaskiwała 
zasłużenie prelegenta. Żałować tylko należy, że rę­
kodzielnicy i mieszczaństwo, mimo wysłanych za­
proszeń, ogłoszeń i przystępnej nader ceny wstępu, 
mieli zaledwie dwóch reprezentantów na odczycie. 
Widocznym tu jest jeszcze w tych warstwach brak 
zainteresowania się żywotnemi sprawami i pewno 
niedowierzanie, okazywane uzupełniającym szkołom 
przemysłowym. —  Czysty dochód z odczytu wynosi 
40 złr.

Bazar wyrobów polskich w Wiedniu. Z Wie­
dnia donoszą do K ur. W arse . : „Galicyjski W y­
dział krajowy udzielił tutejszemu stowarzyszeniu 
„Zgoda" 400 złr. subwoncyi na urządzenie w W ie­
dniu nieustającej wystawy produktów naszego prze­
mysłu, fabrykowanych niotyiko w Galicyi, Wiedniu, 
Peszcie i t. p., ale i za granicą, oraz na prowadze­
nie biura informacyjnego o przedsiębiorstwach prze­
mysłowych, handlowych, wynalazkach ltp. Bazar 
wyrobów przemysłowych zostawać będzie pod inspe- 
!u-yą posła na Sejm i do Rady państwa, dra F. 
Weigla, oraz członka Izby panów, ks. Jerzego Czarto- 
- y. y.nęff, jafci rtulegitów Wydziału krajowego. Wspo­
mniane przedsiębiorstwo wejdzie w życie z począt­
kiem r p., a niebawem zarząd „Zgody “ wyda i ro 
zeszłe odezwę do przedsiębiorców, instytucji itp. z 
wezwaniem do zgłaszania się z produktami.

Z pCWOOU drożyzny, panujące) w Warszawie 
i eałem Kiólestwie Polakiem, ja t donoszą dzienniki 
warszawskie— dyrekeye kolei: warszawsko-wiedeńskiej, 
terespolskiej i nadwiślańskiej porozumiały się już w 
spras ie udzielenia dodatku pensyjnego i wystąpiły 
□ o rad zarządzająoych z odpowiedniem przedstawia­
niem. Według projektu, urzędnicy żonaci, pobierający 
pensyę do rs. 600, otrzymać mają agpomogi 1 0 %,  
bezżenni 6 % ; urzędnicy pobierająoy płacę od rs. 
600— 1.200 8% leoz tylko żonaci. Robotnikom 
warsztatowym i niższej służbie przyznano 10%.  Du 
naśladowania...

Szpieg rosyjski. W Litenaeh pow. suozawskiago 
na Bukowinie, jak donosi Oaeela Polska, areszto­
wano tymi duiami podejrzanego turjBtę, który po 
dał, iż nazywa się Paweł Lanozonin i jest kapita­
nem artyleryi francuskiej. Przy aresztowanym zna­
leziono papiery i mapy, wskazujący że jest to szpieg 
rosyjski. Odstawiono go do sądu obwodowego w Su- 
ozawle.

0 wybuchu dynamitowym pod Rużkowem rozesłała 
ageneya telegraficzna Harolda w Berlinie do dzien­
ników niemieckich wiadomość, rzekomo z Budape­
sztu nadesłaną, jakoby polioya w Budapeszcie i 
Wrocławiu była na tropie Bprawoy wybuchu bomb, 
którym ma być niejaki 8teinert’z Krakowa. Niemie­
ckie dzienniki, które pogłoskę tę zanotowały, dodają 
od siebie, że auBtryackim władzom policyjnym nic 
zgoła o osobistości takiego nazwiska nie wiadomo i 
ie doniesienie to jest najzwyklejszą kaczka dzienni­
karską, ukutą w Berlinie nie bez wrogiej jak za­
zwyczaj tendencji zohydzania Polaków.

W Neapolu powszeohne wzburzenia umysłów wy­
wołał naBtępująoy w y p ad ek : Rodzina niejakiego Be- 
renata, siedzącega od dłuższego czasu w więzieniu, 
otrzymała wiadomość, iż tenże wskutek apnpleksyi 
umaił. ^Członkowie rodziny odkryli jodnak na trupie 
ślady doznanych ciosów. Komisya sądowa stw ier­
dziła, że na ciele było mnóstwo siócćw i ran i 
uznała, że śmierć nastąpiła prawdopodobnie wsku­
tek okrutnego pastwienia się służby więziennej nad 
zmarłym, Kilku dozorców więziennych aresztowano. 
Wzburzone do żywego tłumy ludu chciały się rzu ­
cić na więzienie

banity przez jelenia. Maksymilian Strassbergor, 
iużynibr wiedeński, został onegdaj na wsi koło Win- 
diszgracu w zwierzyńcu. jelenia napadnięty i 
zabity.

P o s a d y  p o o a ż u a L s tP h d i r .  Dyrekeye poczt i te le­
grafów nadała po»*Jj pocztmistrzów: w Uzarnjiu Bunajuu, 
Bkspedyentcn pofipowęj z Lubienia koło Myślenic, Emilii 
Leopoldynie SpoirńłKiaj - *  Wielopoio skrzyńskiem, ekepe- 
dyuntowi po< ewwem„ z Rohatyez, Janowi Baczyńskiemu : 
w Nowvm S i« u  na dworcu kolejowym, ekspedytorowi J a ­
nowi Boco1"**1 w Szczawnicy, byłemu asystentowi poczto- 
« ema VT/Qd'4imierzowi Ławiowskiema i  posady ztajniozego 
w Kołomyi, poozmistrzyni a Gwoźdzoa, Emilii F&dataw- 
sk ie j: posad/ ekspadyentów pooztow/oh: w Cisnej,
ękapedytorowi p0oztiwemu. Apolinary oazowi ittoiaiinrowi ; 
w Ma' iowoaoh na dworcu kolejowym, laczelnikowi t e j ż e  
ataoyi Toniajzowi GFniokiemu; w Lubiema koło Myślu- 
nro; i i»pedyentoe pocztowej z Marlahiif Helenie Matkow- 
sKioj; w Koropcu. ekapedytorce jocztowej, Felicyi Tyozyń- 
tkiej ; w fezcz.-wnjm aa Iwonu i olejowjm, naczelnikowi 

stąoyi, Jozetowi Jankowi kiemu ; w Olejowie, ekape 
d>oiitov.i pocztowemu z Zarudzia, komuaidowi Borzim- 
skieinu; w Martynowie nowym, właśoioielow. dóbr marty- 
bowskioh, Klemeniowi hrabiemu Dzieduizyekiemo , w Ro- 
datyezach, emeryłowanemo żandarmowi, Karolowi Wildowi
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i w Iwjnezanaoh, 
Kolumn tekowi.

ekspedytorowi pocztowemu Wiktorowi

O k ła d k i .  Na wsparcie wyanodź.iów wraoająoyoh z 
Waiyiij złożyli za pośrednictwem p Jana Malinowskiego 

* Zakopanego: K. Cz. 1 złr., K. N. i złr., M. W. i złr. 
Razem 3 złr. P. Walery Rogaski 2 itr. ..

Dla wdowy po urzędniku zło tył p. Walery R< g-BŁl 
2 złr.

Repertoar teatru krakowaMoflh-

We c z w a r t e k  15 października: Po raz trzeci 
>'Rycerskość wieśniacza1* (Cavalleria Tusticana), 
dramat w 1 akcie Jana Vergi; po raz trzeci „Za- 
zdrośni*1, komedyu w 1 akcie Władysława hr, Ko- 
ziebrodzkiego; i po raz trzeoi „Reprezentant domu 
Muller i Spółka", komedya w 1 akcie W ładysława 
ur. Koziebrodzkiego.

W s o b o t ę  17 października: Po raz pierwszy 
„Wróg lndu“ (E in  Folksfeind), dramat w 5 
aktach Henryka Ibsena, tłónmozył Ignacy Suesser.

W n i e d z i o l ?  18 października Po raz drogi 
i Wróg l"du“ (E tn Folksfeindj, dramat w 5 aktach 

Henryka Ibsena, tłómaczył Ignacy Suesser.
We P t  o r e k  20 października: Po raz trzeci 

„Wróg ludu“ (E in  Folksfeind), dramat w 5 aktach 
Henryka Ibsena, tlómaizył Iguaoy Suesser.

Ć w ie rć  w ie k u  S o k o ls tw a  p o ls k ie g s .

szczepami słowiańskiemu Nasze zaś taktowne postę­
powanie w kraju i podczas zjazdu wszechsłowiań- 
skiego w Pradze daje gwaranoyę. źe rządu na przy­
krość nie narazimy

Następnie podaje autor w krótkich rysach ogólny 
szkic programu całej uroczystości. Zajmie się nim 
przed#wszystkiem wybrany ua ostatniem walnem 
zgromadzeniu lwowskiego Sokoła komitet obywatel­
ski, wspólnie z wydziałem i gronem nauczycielskim 
tegoż Towarzystwa. Autor radzi słusznie postarać 
się o protektorat reprezentacji miasta, co będzie 
dowodem niejako usankeyonowanie dążeń Sokolicn. 
Dalej należałoby wydać krótki rys dziejów Sokol­
stwa polskiege, zaś stan dzisiejszy Sokolich Towa­
rzystw powini»nby uwidocznić publiozne ćwiczenia 
wszystkich oddziałów polsjdch. Komitet ma za za­
danie dwa dni wielkiej uroczystości zapełnić nadto 
pokarmem dla ducha. —  Gorący artykuł kończy się 
temi słowy •

„Na zakoLezeiie słówko do członków wydziału 
Sokoła lwowskiego i do grona nauczycielskiego. Na 
ubn tyoh ciałach spoczywa wielki ciężar, gdy je­
dnak te właśnie ciała wzorem dU Sekułów byó po­
winny, nie wątpimy, żt wszyscy wezmą aię energi­
cznie d.« pracy im wyznaczonej, a choćby mieli u- 
padać ptd ciężarem pracy, jak członkowie Towa­
rzystw czeskich dołożą starania, aby swoich i ob­
cych przekonać, że  d l a  S o k o ł a  n i e  m a  n i c  
ni  e p o  d o b n e g o " .

.a Kilka miesięcy wypadnie nam święcić 1«dnę
z Uaipiękuiejszych rocznic z najnowszyoL dziejów na- 
8*ych po r . 1863 . Macierz polskich Sokołów, dziel- 
Ly lwowski Sokół w r . 1892  obchodzić będzie dwu- 
^iestopigciulecie swego istnienia, ćw ierć w ieku p ra- 
cy l j ą  g zycznem i duchow em  odrodzeniem narodu.

H a8l0 Sokole: „W zdrowem ciele silny du o h “, 
p0 C1ętkiej i długiej walce z przesądam i i trw ożli- 
w,ilui u rojeniam i, zaczyna odnosić try u m f i wcho 
dzid „  , Kuści społeczeństw a naszego. W yra
zem tego zasłużonego zw ycięstw a praw dy nad oie- 
muot'  powinna się stać przyszłoroczna uroczystość 
Sokola, to też należy ją  święcić z jak  najw iększą 
Rodnością, i w jak  najszerszych rozm iarach. To już 
ui|  świ; to domowe lwowskich Sokołów, od których 
s ł u w i .  jresztą  inieyatyw a w y c h o d r ,  ale wielkie 
Pb* W (; świt io całego Sokolstwa polskiego, którego 
przed8taw iciekiu  jest najst»rszy lw ow ski Sokół.

Niedługo poświęcimy tej oprawie bliższą uwagę, 
Da tWzic ograniczam y się na przytoczeniu w ażniej­
s i 1 Ustępów artvknłu , ktury w ostatnim  num erze 

. i ^ d n i k a  g im n a styczn eg o  w celu „ w y w o ł a -  
U i a  d y ( k n s y i “ w ten sposób rzecz om aw ia: 

"^W stan ie  T ow arzystw a lwowskiego po ostatnim  
P°Rr«mje narodow ym  i zainteresow anie się w po- 
<:ẑ t£ach jego istn ienia znanych z praw dziw ego pa 
| ryotJtm n osobistości, odgryw ających w życiu poli- 
y^nejp  n&jpoważnięiszą ro lę , było p rzyczyną , że 

sfery rządow e jakoteż nierządowe z razu  z nie- 
° wierzaniem patrzy ły  na działanie T ow arzystw a i 

riłCzeJ U patryw ały jak iś  związek polityczny, aniżeli 
bŁ0W'arzyezenie ludzi, przekonanych o niezbędnej po- 
fizebi« podniesienia poziomu ogólnego zdrow ia i zdą 

do celu przez urobienie c ia ła  i charakte- 
r<iw- Bardzo niespraw iedliw ym  byłby, ktoby T ow a­

ro w o  lw ow skiem u uozynió ci la t zarzut polity- 
kemanii. Może szczęśliwem u zbiegowi okoliczności, 
al « -m o i ,j k ierującym  eaalum T ow arzystw a należy 
Pr*ypioać że one zaws^o om ijało w aselkie polity- 
czm> kw estye, bo nie uw ażało aię do togo pow oła 
ue- M.mo to je ii&k nie jest ono, nie było i nie foę- 
l,zie jakiem ś kosmopolitycznem stow arzysrea lem , ale 
zachowujd i zawsze pielęgnować będzie w szystkie 
(;fcc,liy V ad łi0w l  t. j. T ow arzystw a, które je i t  w ier- 
Ue® odbiciem dążeń narodowych.

.N ik t z Lej* Sokołów Polskow  nie w yprze się, że 
1 ^ jw ię k tz y  klejuot pielęgnuje v  duchu  i ozy 

J1!® w fizfikie ideały P o la k a , ani też żaden z Soko 
"V  Rusinów ani się zaprze swoich ideałów, ani 

, 1L‘ powiedzieć, aby kiedykolw iek i w czemkolwiek 
u k u c ia  j dążenia doznały od Sukoła Polaka, 

%  najlżejszego ubliżenia Każdy w śród nas w 
Pierw szj m rzędzie je s t Sokołem, a naw et nieprzyja­
ciel naszej narodowości znajdzie miejsce w Tow arzy­
stwie, k tć .e  m iło śc ią , rozw agą i rozum nem  a ludz- 
kiem i spraw icdliw em  postępowaniem  pragnie pozy 
fika. nietylko zwolenników dla celów Tow arzystw a, 
ale i zwolenników, um iejących uszanow ać wszelkie 
naiodoWe ideały . Gdy w ięc uroczystość nasza nie 
•na i nie będzie m iała  ach politycznych, n iew ątpli­
wie nie natrafim y ua żadne trudności ze strony sfer 
rz ąd o w y ch , które przeciwnie bardzu gurliw ie opie­
rają onecnie wszelkie dążenia szlachetne w m raw ie  
fizycznego w yehow ania, a tern mniej pow inniśm y 
natrafiać na jakiekolw iek trudnośc i, choćby je b ra ­
kiem poparcia nazw ać należało ze strony sfur nie- 
rządowyeh Przeciw nie jesteśm y przekonani, te  naj- 
zaeofańsi nie pow inni podnieść przeciwko naszej u 
roczyBtośei żadnego za rzu tu , a dobrzy obywatele 
kraju bez w zględn n a  w yznanie, narodowość i w ar­
stw ę. powinni całem  sercem  poprzeć ze w szeohm iar 
godziwe dążenia Te* .a rz y s tw a , które nie zna różni­
cy w iary, narodowości i stanow iska spułeczaego. —  
Rdy nie u lega k w ee ty i, że uroczystość odbyć się 
P°Winna, zachodzi p y ta n ie , jak i charak ter ona ma 
Przybrać. Jakkolw iek myśl święcenia jubileuszu 
zl*zdu powstałL z powodu 25  letniej rocznicy zało- 
-enia Tow arzyetw a „Snkoł lwow«iri“, ju ż  samo po 
ączem, ze ziazdem Sokołów polskich i w ybór gro- 

na r'b j s a te lsk :*go * P° *a peeztu członków  czyn- 
nych Tow arzystw a, dokonany podczas walnego zgro- 
madzeu.a jes t dobitną w skazówką, £« 0gół zada, aby 
u r(czystość by ła  ogólną, a nie lokalną. Z re su ą  z po 
lecenia tego t zgrom adzenia mamy zaprsnid Sokołów 
pobratym czy oh narodów, którym  nie «:«*»*», ^  
la  gości ( ja k  Sokołom polskim pom zas zjazdu 

-  izej przypaść powinna. IJsprawiedli wiać z»pro 
szenia na naszą uroczystość Czechow n ie  ‘‘ itrzebu 
j Htł,y. 9 jakkolw iek nie zaciągnęliśm y obowiązku 
grzM znosci i w dzięczności w zględem innyeb Soko­
łów  •łow ibutkich , każdy zrozum ie, że W iymamy na 
gody Sokołów tyoh narodow ości, k tóre pobratymcze 
k rw ią  da Bóg w  pr-^yzzłośei będą mieli równe z 
nami ideały narodowe. W łaśn ie  d la tego , aby mieli
sposobuosc nas i nasze dążenia p znać, powinni byó 
naszym , goscmi, a jak  niejeden Czecł przyjaciel, P» 
króciuchnym  pobycie Polaków  r  Pradz,> z a rz u c ił  
na u w sz e  jako ideał n ah a jk ę , tak  samo Sokołom 
w szystkich szczepów słow iańskich danąby byó mo­
g ła  sposobność do rozpatrzenia się *  d ą ż e n j ,^  p0. 
szczególnych narodów słow iańskich. N ie m a obawy, 
aby my Polacy zmienili nasze zdanie p rzec iw n i 
możemy tylko w płynąć na zmianę u innych i Ł te ­
go powodn rząd niew ątpliw ie przyjaznym  okiem p a - 
trzeć b ęau e  na nasze spotkanie z pobratymczymi

Dział ekonomiczny.
Wielka wystawa rolniczo-przemysłów.* Króle­

stwa Polskiego ma być urządzona, za staraniem 
Towarzystwa handlu i przemysłu, w Warszawie, 
w roku 1893. Za projektem tym oświadczyli się 
przychylnie pierwszorzędni przemysłowcy kraju. 
Program  szczegółowy tej wystawy ma być opra­
cowany i ogłoszony w roku przyszłym.

Z targu na bydło i nierogacizną. Wi e d e ń  
13 paździeruika. Na dzisiejszy targ bydlęcy przy­
pędzono 28t>9 sztuk wołów węgierskich, 631 g a ­
licyjskich, 55 bukowińskich, 872 niemieckich; ra­
zem 4427 sztuk. Płacono za cetnar m etr. żywej 
wagi za węgierskie od 56 do t>7 złr., galicyjskie od 
56 do 68, niemieckie od 57 do 68 złr. W oły 
z paszy od 49 do 58, byki i krowy od 25 do 
34 złr.

Nierogacizny przypędzono ogółem sztuk 5852. 
Płacono za kilo żywej wagi prim a od 42 do 43 
kr. zajśrednie od 39 do 41 kr., poślednie od 36 
do 39 kr. Prosięta od 36 do 42 kr. Galicyjskiej 
nierogacizny ua targ kontumacyjny przypędzono 
4366 sztuk i płacono za nie od 33 do 39 kr. 
za kilu.

Z targów zbożowych.
Kraków, 1H października.

Płacono ih 100 kllogr. netto :
Ptaemoa krajowa ...........................
Ż y to ......................................................................
j f w u n ...........................  . . .
Owies . ............................................
G r o e h .................................................................
TktwL.
P r o s u ................................ ................................
FmcIu ..........................................................
Ja*ty .......................................... .......................................................................

S i a n o .................................................................
S ło m a .................................................................
Konieayna na |>ssis tm 100 kilogr. nona
Ztenniaki na k o k t o l l t r ................................
Jąja ua k o p y ......................................
Manło sa ; n u *
Spirytus na 95* Trale*, aa hektolitr 
Okowita aa 80* „ » » . .

ro
w

od do
10-60 11 70
9*90 10 32
7*60 8*—
7*— 7*60

10 _ l ł  —
9 — 10*60
6-— 7*50
9 — 12—

14*- 1 6 - -  
2 60 
2* -  
2*80

2 RO 3 -
1*40 1-50
375 l — 

80-—
7 8 -

— 70 1 40

b p u s t r i e ż e a t r  * c l w r * l * g l e « a e
(podług obse^watoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 14 października.____________

Olśnienie
(sred.

powietria
do 0)

Temperatura 
w stopniach Oelsiuesa

Wcioraj 
8- 10 w 5

dziś 
6 rauo

dziś 
Z puP-

742-Llna^';742■9“‘® 17 4 3 • l Itt,,1

-j-20°,5+ 1 0 » ,4  + 7 °,O

Kienmek i moc wiatru 
(O ■» Msza, 10 burza)

Wilgotkuść względna 
(w odoetkach)

Stuu nieba 
— pog„ 10 zup. poohm.

N N E 1 j N I

82%  91%

S I

49%

Telegramy „Nowej Reformy”

(Idegram y u lan iu  ,N o * e j R eform y-.)
Wiedeń, 14 października. N a wczorajszem wie- 

czornemposiedzeniu K o ł a  p l s k i e g o  oświad­
czył p. J a w o r s k i ,  że przedłożył hr. Taaffemu 
u ch w ały  Koła o decentralizaeyę zarządu kolei 
skarbowych, po czem odbyła się konfeiencya 
Taaiiego z Zaleskim i Baquehemem. Koło polskie 
trzyma dotąd w taiemuicy tak swoje uchwały, 
jak i wynik kouferencyi ministerynluej.

W dalszym toku posiedzenia pos. B i l i ń ­
s k i  zdał sprawę o rozdzieleniu referatów w ku 
m isyi budżetowej.

Koło polskie uchwaliło, że części budżetu i 
budowie dróg i o budowlach wodnych, dalej wy­
datki ua obronę krajową, na oświatę aż do tytułu 
20, dalej wydatki na centralny zarząd m inister­
stwa skarbu, na Loieje skarbowe —  i ewentual 
nie na budowle portow ą dalej wydatki na cen­
tralny zarząd ministerstwa rolnictwa, wreszcie 
dochody ministerstw skamu, handlu i rolnictwa 
mąją być roztrząsane w komisyi budżetow ej, —  
reszta części budżetu ma bezpośrednio w Izbie 
Rjć rotrząsana i uehwalona bez przygotowań ko- 
misyjnych. Uchwałę co się tyczy funduszu dy 
spo.ycjjn«go Kołu odłożyło na później.

ru s . K o z ł o w s k i  prosił o upoważnienie go 
do wniesienia rezolucyi w komisyi budżetowej, 
% orzeczeniem, łe  rząd powinien być obowiązany 
dawać wyjaśnienia o losie rezolucyj, uchwalonych 
w komisyi budżetowej.

Zabierzowa otrzymał srebrny krzyż zasługi z ko­
roną.

Wiedeń, 14 października. M inister ośw iaty wy­
dał rozporządzenie, że łacińskie i greckie zadania 
domowe w wyższych klasach gimnazyalnych zo­
stają z n i e s i o n e ,  a zyskany skutkiem tego czas 
wolny poświęcony ma być na lekturę; następnie 
że z końcem półrocza żądać należy od uczniów 
prietłom aezcnia pewnych ustępów ze znanych 
mu autorów łacińskich i greckich na język wy­
kładowy bez środków pomocniczych i bez pi wy­
gotowania. Na półrocze dawać uależy pięć łaciń­
skich i cztery greckie zadania kompozycyjne.

Wiedeń, 14 października. Dnia 15 b. m. będą 
oddane do powszechnego użytku koleje lokalne 
ZaUuhtl-Banez i Zouchtl Fulnek.

Wiedeń, 14 października. Kongres dla badania 
środków żywuośei został zamknięty. Kongres na­
stępujący odbędzie się w roku 1893 w Wie­
dniu

Wiedeń, 14 października. Komisya budżetowa 
ucnwahła, że plenarna rozprawa nad budżetem 
rozpocznie się od narad nad etatem ministerstwu 
spraw wewnętrznych. Z tego etatu będzie komi­
sya najpierwej obradować nad tytułami bezpie­
czeństwo publiczne, budowa dróg, budowle wo­
dne. Podobnież załatwi komisya w dalszym cią­
gu bezzwłocznie etat m inisterstwa ośw.aty.

Budapeszt, 14 października Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby poselskiej dokonano wyboru 
członków delug*c}j wspólnych. Wynik wyboru 
nęażie ogłoszony na jesyi uajbliższei

P. H o c k  rozwodził 8ię nad te m , że polieya 
budapeszteńska podczas ubtatnich demonstraoyj 
uczniów uniwersyteckich postępowała zupełnie 
bez taktu i brutalnie. Mówca sam był zaczepio­
ny przez jednego polieyanta i prawie czynnie 
obrażony. Na to odparł prezes ministrów, że na 
kazał przeprowadzić jak najdokładniejsze śledztwo, 
i że ukarze nadużycia, jeżeli jakie były. Izba 
przyjęła tę odpowiedź do wiadomości.

P. U g r o n wspomniał o pogłosce, że arcybi 
skup Samassa jest przez rząd postawiony jako 
kandydat na prymasa. Naród zgadza się w zu­
pełności na tę kandydaturę. Mówca pyta się, ja­
ka może być przeszkoda w zamianowaniu tego 
kandydata, którego naród sobie życzy. Tę inter- 
pelacyę odesłano ministrowi oświaty.

Prezydent Izby wnosi, aby przedłożenie rzą­
dowe o zezwolenie ua prowizoryum budżetowe 
było przedmiotem obrad następnego posiedze­
nia.

A p p o n y i  stawia wniosek przeciwny, aby 
obrady nad prowizoryum budżetow em  odroczyć 
do grudnia.

Minister skarbu przemawia za przyjęciem wnio­
sku prezydenta Izby, z8 względu na regularny 
tok gospodarki skarbowej.

Wniosek prezydenta został prsoz Izbę uchwa- 
lony.

Berlifl, 14 października. Na komersie na cześć 
Virchova przewodniczący stowarzyszenia wybor­
ców drugibgo okręgu wygłosił mowę na czt-śó 
jubilata, a następnie p. Richter mówił o polity­
cznej jego działalności.

Sigmaringen 14 października. Przybył tu król 
rumuński z ks. Hohenzollern.

Stuttgart, 1 1 października. Słaatsanae ger o- 
głasza spensyonowanie ministra skarbu Renuera 

nominaoyę radcy stanu K i e c k e g o  ministrem 
skarbu.

Król odwiedził R ennera mieszkauiu i wrę­
czył mu swój portret.

Kolonia, 14 Paódzierriika. Volks. Ztg. ogłosiła 
obszerne wiadomości o nowyin aparacie telegra­
ficznym i telefonicznym 'pen aparat może w y­
wołać zupełny przew rót w dotychczas o wem u- 
rządzeniu telegraficznem.

Rzym, 14 października. Przed trybunałem  kar­
nym  rozpoczęła się dzisiaj rozprawa w procesie  
62  osób, u w ięzj0nych za zajllirzenia w R zym ie  
dnia 1 maja. M iędzy oskarżony!111 i e s t także Ca- 
P n - .  Oskarżeni należą do s t o ^ ^ i e m a  anar­
chistów . N a rozpraw ę wezwano ^ 5  św iadków  
dow odow ych  i 2 0 0  o d w o d o ^ uh- O brońców  
jest 35.

Rzym, 14 października. Opróc* Rudiniego i h r 
ij?  obiedzie, wydanym vfczoraJ Przez króla 
Monzy był obecnym także Menabrea. N igra 

pozostanie przez dwa dni w )°ko gość
króla. Rimini oczekiwać będzie ^  Aledyolanie na- 
powrót księcia neapolitańskiego.

Rzym, 14 października. jyi&Mwa otrzymuje 
"  judomośi z Londynu, że na PrzJ 8złą wiosnę 
odwiedzi królewska para włoska ^  towarzystwie 
księcia Aosty i m inistra marynaf .̂1 R °ndyn.

Meuyoian, 14 października fr,Brs wczoraj po 
południu odjechał do Pallanzy. Budini odprowa 
dził go na dworzec kolejowy, ^ n g a h  odjechał 
dc Como.

Monza, 14 października. Giers otrzymał zaraz 
wczoraj po przybyciu do zamku u króla Df s łu ­
chanie ; zaraz po audyencyi odbyło się śniadanie, 
na którem obecni byli: R udini, Giers i Vlangali

ich orszaki.
Rudini, Giers i Viangali o godzinie 1 minut 45 

popołudniu odjechali zaraz do Medyolanu.
Paryż, 14 października Z półurzędowego źró-l 

dła donoszą, że Rudini uwiadomił posła francu­
skiego Biliota, iż prefekta Sassarego za to, że 
nie wystąpił przteiwko demonstracyom, wymie­
rzonym przeciw Francyi, usunął i za karę prze­
niósł na iuną p o ^d ę . Również nakazał Rudini 
komisyjne śledztwo z powodu znieważenia piel­
grzymów francuskich w podróży do Yentimjglia.

Pal7 zi 14 października. Temps otrzymuje wia­
domość z Rzymu, że podczas spotkania się R u­
diniego z Giersem miano omawiać także projekt 
układu handlowego, do czego inieyatywa wyszła 
ze strony Rosyi.

Paryż, 14 października. Journal des Dcbats 
otrzymuje wiadomość z Konstantynopola, źe suł­
tan kazał podczas przyjęcia nowomianowanego 
ambasadora francuskiego z Konsta itynopola Oam- 
bou a grać muzyce marsyhankę, co dotychczas 
nyło lu rc y i niedozwolone.

Paryż, 14 października. Komisya budżetowa 
przyjęła wniesione przez rząd zniieiiio docbodJu 
q 38 .nihonow z powodu zniżenia dodatku stem ­
plowego do biletów przy pociągach pospiesznych. 
Komisya wyraziła życzenie dalszego zniżenia p0. 
datku Konsumcyjnego.

Londyn, 14 październiki. Reutera  do-
nosi, że w odpowiedzi rządu angielskiego, dorę­
czonej przez ambasadora W h i te  a, na notę tu ­
recką w sprawie wolnego -przejazfiu okrętów 
przez cieśninę Dardaneiskn, sahiDury konstatuje, 
że wszelkie u s t a w o ,  przyznam w tej sprawie 
któremukolwick innemu mocarstwu, przysługuje 
tskz6 A

Londyn. 14 października. W edług doniesień 
do Timesa z Szangąju posłowie obcych mocarstw 
przerwali rukowania z rządem chińskim. Z w y­
jątkiem drobnych lokalnych zaburzeń spokój ni­
gdzie me był zakłócony.

Londyn, 14 października. Wybrzeża W. Bryta­
nii nawidziła szalona burza. Wiele okrętów ule 
gło rozbiciu, ale załogi dało się uratuwać Ró­
wnież u brzegów Irlandyi i Stanów Zjednoczo­
nych szalała burza i rozbiła wiele okrętów

Docent Chirurg, w Uniw. Jagiell.

2452 c —10 przeprowadził się

do domu 1. 35 przy u|j(;y Floryahskiej.

Podziękowanie.
Bóg nawidził mnie ciężką, prawie nieuleczalną 

chorobą mej żony. W ezwani nawet z większych 
miast doktorzy nie czynili żadnej nadziei. Pomi­
mo tego Wny dr. Anto' i Ślósarczyk  doktor 
wszech nauk lekarskich z O ś w i ę c ; p a po 4}u. 
giej bo przeszło rok trwającej uciążliwej kuracyi 
wyleczył ją  uajznpełniej. Przez cały cjąg trwania 
choroby okazał on nie tylko znakomitą zdolność 
medyczną, lecz i prawdziwie wzruszającą staran­
ność i najszlachetniejszą bezinteresowność. Uwa­
żam więc za święty obowiązek, choć tem pubn- 
cznem uznaniem wyrazić mu za swą wdzięczność.

(Edward Jaśkiewicz.
1 z Oświęcima.

D °T s z e l l
■  mowego
■  rolnietwi

1 1 1  p y

3W 1
Kurw  - telegraficzne.

0 i « r d r  t . e

(Telegramy B iura  Korespondencyjnego.)

Wiedeń, 14 października. W edług dzisiejszej 
Ztg  starszy nauczyciel Jędrzej M y s z a 1Wn.

dnia 14 października 1891 roku.

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta z ł o t a .......................
5% austryacka renta (marcowa) .
Akeye banku austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe . . . . . . .
L o n d y n ..................................
Srebro .........................................................
20-to frankćwm za sztukę . . .
Dukaty austjyackn* . .
Banknoty banku mfimiec. za 100 m.

Wiedeń, 14 października. Ruble papier. 122-25. 
Cena nafty 18*50 —  2 1 2 5 ; spirytus — ; żyto 
10-31; pszenica IU‘87 ; jęczm uń 6 47.

Kun w wal
a,* »tr.

złr. *t.
91 10
90 95

108 95
102 25

1019 —
283 —
117 40

9 3 0 -
5 58

57 67—

Odpowiedzialny iiedaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: D r . L e s ła w  E i o r o Ą f f k i ,

Rubryka .N ad esłan e ' nl* pochodzi od Redak 
uy! Która też  żadnej odpowledzlnlnoćoi za nią 
ałe przyjmuje.

N ŚD R SŁ A N E .

Czarne, biało I kolorowe materye {jedwabne
od 60 ct. do .15 złr. 65 ct. za m etr, gładkie lub 
w deseń (około 250 różnych jakości a 2000 róż­
nych kolorów 1 deseni etc.) wyseła sztukami lub 
kawałkami franko i oclone skład fabryczny 
U. HENNEBERG (c j dostawca nadworny), 
Zurich. Wzory odwrotnie, wyseła się list z marką 
10 ct. ^

1 0 0 . 0 0 0  m ir .  i 5 0 . 0 0 0  i l r .  tworzą g łó ­
wne w ygrane wielkiej loteiyi praskiej. Zwraca­
my uwagę na to, że ciągnienie nastąpi już 15 
października. (2300)

w s z e l k i e g o  r o A z a j u  dla do­
mowego i pablicznego ożytka, dia 
rolniotwa, budowli i priemyafa. 
N n w n ć ń  ■ ^ e(lług Bower Barff- 
n b jlU o U  ■ Patentowanego eposo- 

w  n  ba in°ksjdaejjnego
B r -  P o m p y  o k s y d o w a n e

są zabezpieczone od rdeewteala.

MjinTzej, najlepszej t^stmtep.
D z ie s ię tn e , s e tn e  i z  p rze su w a l-  
nem i ciężark am i w agi p om ostow e
z drzrwa , ielaza , dia ruchu 
bandlewego , fabrycznego, go- 

nolarczego, ora* dla innych przemysło­
wych luw. Wagi osobewe, wagi dla n- 

zytkn domowego, wagi bydlęce. 
Towarzystwo komanuytowe dla fabryka 

cyi pomp I maszyn
W .

W ie n ,  I . ,  11 a l l f l is c h łr .  1 1 . 
Katalogi darmo i opłatnie.

Do sprowadzenia przez wszy?!5;w* pow a­
żniejsze składy m aszyn , handle żelazne. 
Biura techniczne i budowli wodnych, Zi\v- 
kłady studniarekie itp. ZądŁc wyrn/ule  
, G  a  r  v  e  n  s* a  o k s j  d o w o u y i- l i  
p o m p  1 w a g “ . 18'5 i i  2i

Już wyszła % druku broszura pt.: 
„ D w i e  o p i n i e 4 6

odpowiedź N . R ?forny  Stanisławowi hr.
Tarnowskiem u na książkę p. t 

„ Z  d  n i w  l a d e z e n  1  r o z m y ś l a ń 11.
Oena broszury w miejscu i na prow in- 

cyi 3 0  centów.
Ou zamiejscowy* h przyjm uje zamówienia ty l­

ko Administracya Nowej Reformy.
W miejscu nabywać in u iu a : w A dm inistracji 

(Ul. św. Jana  1. 13), i w agencyach Nowej R e­
formy i We wszystkich księgarniach.

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez 

użycie

Pigułek roślinnych Cauvaina.
Przepisywane przez lekarzy franunskieh i za- 

granioznyjb od la t 30-tu zawase z w ielkiej, po- 
wudzeuiem, j  onieważ ekładaia oią wyłąoinie z 
roślin, nie iprawiają rżnięcia ani kulek i mugą 
się używać jako środek orzeźwiający, oczyszcza­
jący krew lub zprawia ąey przeczyszczenie Me­
toda użycia w polskim języku. Wymagać należy, 
aby pigułki Canyaina znajdowały się we flakoni­
kach włożonycc w pudełeczka kartonowe raby  na 
każdej pigułce znajdował się napie C a u r a l n .

W Paryża w róteou pana D e h a u t ,  ras 
Faub St, Den!a 147.

D .ł.Ł, można w  Krakowie w aptekaoh pp.
W. o** ły k a , Tr»uczyńekiego i K. Wiszniew­
skiego,- we Lwowie w aptece pp. Ruckera i u 
Kaliieta Krzyżanowsaiego; w Poznaniu w apt 
Dra M alkiew icza; w Brodach w aptece r . Kul- 
laka i F ianzosa: w Czerulowcaoh w aptece p. 
Goliehowskiego. 136 3 1 0

W s z e l k i e  p a p i e r y  n # r “  
t o s c i o w e ,  b a i i k n o t y  ź * *  
g r a n i c z n e  i  m o n e t y  Ku­
p u je  I s p r z e d a je  p o d  n a jk o rzy -

s tn ie j s z e  m w a ru n k a m i

K antor wymiany w  K ra k o w ie , R ynek  1.
30 . Zlecenia z prow incyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro 

w izy i.

p asą  Aądają y
Kraków, lula Hno,

(Boa aloaąoego k«pon,  ^

sa  100 r blM « l 5oIl»3 60Kuble papierów®
Marki nlenlaoki®
20-to fraakówka złota . . "  T  j  “ó ^
6V, Po»yo*V» kr*jow» i ^  |00ąi03 _ ,1 0 5  —U*/
**),*/. Pożyczka kraiow* ^  “  £  lOtt a i J  £  71 ‘
6J/, Ouiigae, - lądem*. gM. za ztr 100 7M>0b -

W a r m a w a ,  d n i a  18, i o .
(Bi bieżącego kuponu.)

5*/, Listy iMtawne z r. 1849 z* rubli 
t"l, Llit> likwidacyjne

100

57 90 5t)t ljiaty zast Warszawy IBlm.
£1

.  .  IH Em.
.  17 Km

za rubli 100 97 75
100*
100

^laoą iząaają j pżacą ,

100 90

102 - -  
ju .j 76 

100)101 -  
100 lOO

1 )oo ;io j -  aoa  5Q
99 40 99 75

L is ty  z a s ta w ia .
j 3•/, Boden-Orsdit allg. óet. z P*- *} *?•

 ) G a l. Tow. kred. ziem. omr- 5* * . 1 0 0
_  1 41/ •/ Bank krajówg galioyj»M *a *J[- I •9 -—t 98 &o
C  J  &•' Bank kraj. o.l 1. k m « r* f > -“  -* - jlOfi 50 101

1 41, •/ Bank* au»tro-wMU«r»k. aa złr. 10i‘ *101 _ 60
4•/, fiaaku auztro-wępertklBgo *, ■ , lo o  j gg 39 g9 gu
4•!. Boska top. * Prcaut  za dr. !0a  | l i 3 u * ]ll!  -

L a s y .  
i Bndaps**- Iooy Bazylika nai , 5 złr. a

. 1 X*--dytowe auzn . . na 100 słi .  r.
q ■ ip 91 su, na jn  %/.• w
91 10j ^ f t a w o M p ^ & a y i a a u s t e .  M  '

109 soflM  ęOj ^ w .  ^ ^ y łe  w ęgisnkie *a
V- tO. Rudolfa
-3b bO' majuaławewzkia

t-17 40

L W Ć * ’ <*»!»  1 8 /1 0
Akoye Banku hip- gal. (d , wid ) ca ztt- — ,308
5“7. Liety zait. Baniu hip t. g»i. , * złr. 100100 p d lo i  
4}/.*/, Listy zast. Banku kraj. Złr* 100, 98 40 
4*1. */. .  Tow. kred. ziełn *łr. *00 99 3G
UL, .  ,  ,  ł  , okr. 66 złr- IW  94 -
5*/, Obligacje iademu. galio. za si 100 m. k.|luą 
4•/, galioyjito fnndnsz propiaaoyjoy • ■ I 91 *W
5•/, Oblig. komun. Banku kraj. za złr. IW, 101 —
4 ‘/f '/t Oblifaoy* pożyoald kraj. z» 100 98 l(ą 98 8»

Obilf<»/i korM y wągłarstooi
40 Hen ta złota . . . . .  za złr. 100

10 B_8“„u„.p„^?ie!0Wa * , „ : .  100
  100|*33 —

94 7df 
104 70

flaW *rv<| * ' ' ' --1\\i6 CO 147 25! Mnata( 
lo l  —{182 Akoy* b.aoow*

I 1^*8' o bank . . . ■
—r“ *Hk>’ere:n Wi, ner

10 ilr. 
K zł-. 

10 O t­
to  ilr.w. a.

ksltjsw*.
t na 100

*a 100

6 60 
F«fl - -  
13 -  
16 75? 
1.1 —f 
19 60 
27 60

7 — 
18b 50

n  60
17 2b 
: i
§0 50 
29 60

Obllgaoyo luilesolzaoyjoe.

— 3o ‘-*-j.Wderbami .

I S - — ft.[*i( B b on s
92 30 4°/« galicyjski fnndasz propinaoyjuy . .

lO i 7t 5“ o O b i. ind. Gshoyi . . .  za 100 m. k .'iu*  a*',***- —j . _
I0|4 tj, Obi. iu i. Węgier . . . za lOu złr. i 89 80 90 60) 13-4o|Lwow6ko-Gi«,Uow.

! 91 75 92 2 i;U 7 2 5Terdyn&ada Półuocn. 
.104 30:105 — | 7"3jj,g*rol» L u i« ik a  , .

IOS th 
j ś l  60
MS i

*a SOl Jł--|197 %  
aj, fJrO F t ( 23 -

W.-i -

Łól 25,161 75

n«< łbO «s 
■t.a ■d?'0 aV 

■aa 2x0  aśt. 
20 0  i i i .

evb  -
i >S -
m  35.

1O8 75 
•283 —
liii 75

MS -  
iOte -  

7 1 
i8 l5  — 
40 5 7 *, 
*30 7b

l i  M o iy  i kantor umiany ja k ó b a  h o c h stim a
K n k l w «  B n i t k  c l ó w a j  U n i a  A .  —  IX

k u p u je  i  s p ra e d a je  p o d  n ą ) k o r z y s t n i e j s i y m i  w a r n n k a m l  k ra jo w e  i  z a g ra n ic z n e  p a p ie r y ,  a k c y e ,  
U t ty  z a s t a w n e ,  l i s y ,  m o n e ty , w y m ie n ia  w s z e lk ie  k u p o n y ,  w y lo s o w a n e  p a p ie r y .  —  Z le c e n ia  z  p r o w in c y i

uskutecznia odwrotni poostf bez doliczenia prowizji.

02733126
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Hot&rynsz w Żabnie
2495 p o szu k u je  p o czą tk u jąceg o  i  5

W y d a l a  D o t a r y a l f l f i g

o o o o o o o o o o o o o o
Medal srebrny o. k. Ministerstwa handlu na wy- 
 stawie i r  iłowej w K ra u s ie  r 1887.

M AG AZYN  FU TER  
ANTONIEGO JACHIMSKIEGO

w Krakowie
u l i c a  G r o d z k a , L .  1 4  i  1 0  ,  

(załoieny w r. 1825), 
poleca w wielkim wyborze gotowe tu tra męskie 
i damskie najświeższyob fasonów, r< undj, gar­
nitury, ozapki, kołpaki, za .ękaw li do,L °

nia i t. p. _ Z4b/ 1 b 
Pracownia przyjmuje wszelkie zamów-enia oraz 
wszelkie reparacye i u skuteczn i#  taaowe punk­

tualnie po cenach umiarkowanych.
Ne składzie utrzymuje. ma‘er>«y wierzchy 
męskie i damskie » najpierwszycb fabryt fran- 

enskioh, angielskieh i łrajowyeh.

Oesterreichisch-ungarische Finanz-Ruodschau.
Z pojawieniem się t e g o  t y g o d n i k a  zyskała Publiczność gazetę, która wszelkie postępj na polu targu pieniężnego 

z najściślejszą uwagą śledzi i podaje je w sposób z u p e ł n i e  o b je k ty w n y *  K a p i t a l i ś c i  i p o s i a d a c z e  p a p i e r ó w
mogą być o wszystkiem dokładnie poinformowani, co tylko ma wpływ na ich majątek. S p e k u l a n c i  mają spusobność znaleść 
dobry obrót kapitału Postępy na polu targu pieniężnego są tak ogólnego znaczenia, że gazeta, przedstawiająca wyczerpująco te 
stosunki, ma wielką wartość dla każdego. — Licząc na wielkie rozszerzenie tej gazety, ustanowiliśmy cenę za 52 bogatych w treść 
numerów dla abonenta na I złr. rocznie. — Admmistracya wysyła chętnie wszystkim, którzy się interesują tem przedsięwzięciem, 
numer okazowy opłatnie i darmo. A d iu i ł i i s t r a c y a  O e s te rro ic liisc h -u n g a r isc h e  F in a u z - l łu  n dsc lu t ti
245M6 w  W i e d n i u ,  I . ,  W a i l n e r a t r a g g e ,  1 1 .

Medal errez«w> na wystawie rpedzlelnloze- 
przemy«*°*'J w r 870 w Krakowie.

o o o o o o o o o o o o o o
H a  d n i  Z a d n s z n e .

W ogrodzie
naprzeciw cmentarza

przyjmuje się wszelkie zamówienia ns

d e k o r a c y ę  g r o b ó w
ś w i e ż e m i  k w l u l a m i  itp., 

jak również jest wielki zapas w i  ■  n u o - n r  
■ a o b y o h  1  ń w l w d i y o ł i  po cenie 
nailzwyczaj niskiej od 4 0  c e n t .  do 3  z ł r .  

za najpiękniejszy wieniec.
Poleca się łaskawej pamięci Szanow nej P. T. 

Publiczności 2476 1 6
f i .  V k l a ń s k i .

Zarząd ogrodów w Olszy p. Kraków.

I f a e u n r l f i  lob p o d o b n e g o  z a j ę c i a  
A d o j D l  m  w  k a w i a r n i  lub h a n d l u
poszukajo zaraz młoda i przyzwoita osuba, wol­
nego stanu , w wieku 21 Jat, z pewnemi reko- 
mendacyami, znająea język niemiecki i węgier­
ski, biegła w swym zawodzie.

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje B i u r o  w y .  
w ia d o w c z e  K r a s i c k i e g o  w  M o ś c i -  
i s k a c h .  2493 1 3

Józef Accord w Kołomyi
C e n t r a l n y  s k ł a d  p a p i e r u

poszukuje młodszego 2492 1 2

pom o cnika handlow ego
obeznanego z drukowaniem biletów itp.

# * * # # # # # # # « # # #
R o k  « M o a « x a j . a ,  l a a s ,

MAGAZYNmm sc mm
w  K r a k o w i e

poleca po cenach fabrycznych :
Płótno, Szyrtyngi, stołową bieli­
znę, ręczniki, chustki do nosa itp.,

również

pledy, chustki, kołdry} kapy, dy­
wany, chodniki, firanki, pończochy, 

skarpetki i t. p. 2n5 7 o
Gatnm ki w yb o ro w e.

• • • • • • • • • « • • • «

P o t y o h o z a a  r u e z r o  y n a n y  i

W . Maagera prawdziwy oczyszczony

^  Wilhelma M aagera w  Wiedniu.
Badany przez najinakomits^yeh lekarzy, * wskutek ł a t w e g s  I r B "  

W lenia szczególnie .akie dla dzieoi polecany i zapisywauy we wszyetk.oh 
tyoh wypadkach, w któryoh lekaiz ebee sprowadzić wzmocnienie ca­
łego organizm u, szczególnie piersi i p l u c ,  przyrost c ia ­
ł a  n a  c iężarze , popraw ienie  s o k ó w ,  j a t .  o  t e ż  o c z y s z c z e ­
n i e  krw i w  o g ó l n o ś c i .

F l a s z k a  p o  1  z l r .  jest do nabycia w składzie fabrycznym W l e u ,  
I I I .  3 ,  H e n m a r k t ,  W r. 3 ,  jakoteż 2494 1 18

we wszystkich aptekach austro-węgierskiej monarchii
W  K r a k o w i e  mają na składzie pp. F .  G r a l e w s k i , apt., W . K e d y k i  

a p l , K .  W i s z n i e w s k i ,  apt., 8 t .  F e i n t u c h j ,  kupiec, M . J a w o r n i c k i ,  kupiec, 
w  P o d g ó r z a  J .  S k a k a i s k l ,  apt.

Od daw ien  daw na ze  sw e j d obroci i z a p a r . i  z n y a  p raw d z iw a
H E R B A T A  R O S Y JS K A

w h a n d l n  2172 12 1

W .  A ®  A M  O  W i t  Z  A
w  B r o d a c h

funt bardzo dobrej  ......................................................
funt najlepszej w oryginaluem opakowaniu . . . .
funt „Imperial11 cesarsk.aj w oryginalnem opakowaniu 
funt wysiewków z herbat kwiatowych najlepsza 
K a w a  lepsza od wszyst. „Slriuszów* franco 5 L'lo

złr. 1-40 
złr. 2.50 
złr. 3.50 
złr. 1-20 
złr. 9.50

FRANCISZEK GEMBRONOWICZ
m a j  s te /*  s z e w s k i

w  K ra k o w ie ,  ulica św. Tomasza, 21 , 
filia ulica Floryariska, L. 4 i 15,

poleca w doborowym zapasie

obuwie damskie od 3 złr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 ct. i wyżej i dziecinne, wła- 

_ ł snego wyrobu z najlepszego matery ału.
Separaoya ebuwla I kaloszy s ik u to ™ ! . aU n y lA .  ■ 2399 6 0

j m  *1 * i  *• * i P i P i H

W I S Ł A
UwartaMl p i r a f i c i j : - f ! i p J c a f ,
wychodzi rok piąty w Warszawie pod 

redakcyą D r a  J .  K a r ł o w i c z a .  
Rocznik składa się z czterech zeszytów, 

stanowiących tom duży o lOuO stronn i­
cach , w 8 c e , z illustr&cyami, nutami, 
tablicami i mapami.

P renum erata  w Galicyi na rocznik V. 
(1891) wynosi rocznie 9 złr., półrocznie 
4 złr. 50 cnt.

Poprzednie roczniki są także do na­
bycia. (Jena I (1887) 4 złr 50 cnt., 
II ., I I I .  i IV. po 9 złr.

Pod tą samą redakcyą wychodzi

B i b l i o t e k a  W  i s l y
w której dotychczas wyszły następujące

dzieła :
l .  2. Ł a d  e k e l l c  Ż a r e k , S i e w i e r z a  

i  P i l i c y ,  jego zwyczaje}, podania, ga- 
sła p ieśn i, zabawy. Drzysłowi l zebrał 
i l ic h i ł  Federowski, 2 tomy, 2 złr. 20 ct 

3. 6. P o w i e ś c i  i o p o w i a d a n i a  l u d o ­
w e  i  o k o l i c  P r a a s a y s z a ,  zebrał 
scanisław Cbełchoy Bk. 2 t-.my. z 'r  i,8i) 

4 J a g o d n a ,  wieś na Podlasiu, zarys etno­
graficzny , skreśiił Zygmunt Waeilewski, 
z rysunkami. 1 złr. 10 et.

5. Z  p o w i e ś c i  i  p i e ś n i  g ó r a l i  b e s k i .  
d o w y c b ,  zebrał Boman Zawilińsai. 
60 eentów.

7. M e d y c y n a  i  p r z e s ą d y  l e c z n i c z e  
I n d i a  p o l s k i *  g o ,  opracował Dr. Ma- 
ry*n Udziela. 1 złr. SO et.

S. K ® b i® * »  w  p l e ś n i  I n d o w e j ,  napisała
Kazimiera Skrzyńska. 60 ent.

Skła l dzieł powyższyeh w księ­
garni NpśłkJ W j  dawnie z e j  pol- 
skiej w K rakow ie. 19 o

Zawiadomienie.
Uam zaszczyt podać do wiadomości Wnych i 

4 W jeb  Pań, i i  otworzyłam po powrocie z Krynicy

H a lo n  p r a c o w n i
M ftc y i  iaispej i Gliorif dzieemnici
gdzie wykonuję wszelki* zamówienia z precyzyą 
i dokładną pracą bez zwł -y 

Udzielam także n a n k l  t k a c k i c h  w y -  
r o b O w ,  w różnyeh deseniach, włóczką, jedwa­
biem, pelą, mómi itp. za umiarkowanem wyna­
grodzeniem. 2 głgbokiem powalaniem
3,62  2 3 B C e r y z t  B o w r d o z a ,  

U l .  S z e w s k a ,  Ł .  1 7 , I  p i ę t r o .
Panny zdolne znajdą u mnie pomieszczeni

Największa fabryka w Czechach, Galicyi, Morawie I Szląsku.

£ I Ł ? I  I Y T  F Ł U l i l S
B r f l n n ,  Z e n e  N r .  3 8 ,

Parowa farbiarnia, Appretara i chemiczny zakład prania
garderoby męskiej, damskiej i dziecinnej

w a z w ł k l a g o  r o d z u f u

ja* również uniformów, materyi na meble, dywanów, firanek, prawdziwych koronek itp-
poleca Szanownemu P. T. Pańetwn swe uwagi w wykonyw inin wizeikich w zakres *®n

wchodzącyoh robót.
N a jw y b re d n ie js z e  w y k o n a n ie  p r z y  tan le m  o b lic ze n iu . W y s y łk a  w  ciąg a  8  d al.

F a b r y k a  i  b i n r o : S k ł a d :
'*’* ,Z e U *  TXJt- . 3 8 .  F o r d i n a d p - f a B B e  n r * - .  U 0 ’

Telefon Nr. 471. Telefon Nr. 470.
Składy we wszystkich większych miastach m onarchii.

Zamówienia z prowineyi wykonuje się jak najakuratuiej. 1813 ®

■ r o b r .  m ® d « d  t m a  t  j  g l  > 1 3 3 0 .E I O I H O R N
F A B R Y K A

l y r o M w  S l n s a r s ł i c l i  i  I m i i m  ż e l a z n a

w  W iedn iu , III., A postelgasse, Nr. 26 —3 2 ,
dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konatrukcyj żelaznych do budowli ' a^ : 
konstrukcje wiązania dachów, św ietlniki, schody, w erandy, żelazne schody 
cone, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkie#0 J 0'  
dzaju okucia do drzwi i okien podług rysunku i w każdym stylu : żelazne 
dl i iabryk, tio p  i s tf je n ; bram y posuwające się po szynach, patentowane j ~ ' 
zye balow e Uijnowszej k 'n si u k ey  z przyrządem  zwijająeym je , zasłony n*6 1 '  
mczne, kapy kominowe, kuchm, angielskie roamartH co do wielkości i wykona­
nia —  kraty grobowe, latarnie i krzyże — nitow ane i walcowane diwi gary ^ ra" 
verse) w każdym  prarilu, szvny kolejowe do budowli, lane słupy żdazofc ru rJ 

do wychodków, poręcze do Bchodów i t. p,
Ola pp. ślusarzy wykonywają projekta i kosztorysy I podejmują się robó* P01* 

korzystnemi dla tychże warunkami. ie7 37 Ba
Korespondencya w  języki/ p o ls k im , niem ieckim , fra n cu sk im  l rumuńskim

Telegramy: „ Ę H f D H O B X “  W l e n . _________” Wl

Koniak Grandę Champagoe
firmy

A . ( \  M e u k o w  i Sp«
w  Cognac (Charente) Francya.

Marka powszechnie uznana jako bardzo dobra. Do nab, a r-- 
stkich pierwszorzędnych handlach korzennych, delikates,,.

Jedyny zastępca na zachodnią Galicyę

C i. L a z a r  w  K r a k ó w
Etykiety nasze są pod L. 943/945 w c. k. M iniiteryu^

zatem każde naśladownictwo będzie sądownie pos/.nkiwan'

T l .  B E I E K  1  S P Ó Ł K A
Zakład wyroaii gotowej bielizn) l wypraw ślubnych.

SU ad Fabryczny Towarów Płócimnych.
K r c i l t ó w ,  S u k i n r e r i i c e  1 2 ,  1 3 ,  1 1 ,

A t k j p f M o l w  k e ś o l e ł a  390*. ■■ 1 1 » n  y  TWTm.T
otrzymali n a  s e z o n  j e s i e n n y  1 z i m o w y

wlelłcl wybór

s i l i ?  iaiteli, u £  i nlirań i  dzieci trykolt
w  k a ż d e j  w i e l k o ś c i .

Bielizna męska, damska i dzleoinna
w  ró ż n y c n  gatunkach  i w ie lk o ścia ch ,

całe wyprawy dla młodzieży szkolnej
są gotowe na składzie po najniższej cenie.

% Płótna krajowe i zagraniczne, oraz bielizna stołowa biała i kolorowa.
d ł ó w n y  n K l a d

1  oryginainbj t ó i a n e j  trykotow ej Prof. Dra &flstawń Jaegera , oraz wśzgI- 
m  w y ro liw  tryKotowycd tiaw etaianycti, wełnianyeJi 1 je iw a lin y c li, sk a rp e to l

męskicti, poiiczoci damskiuli j dziecinnycli. 2398 4 0

Bielizna płócienna i trykotowa Wieleb. ks. Sebastyana Kneippa. 
Wielki wybór parasoli bawełnianych, wełnianych i jedwabnych.

O O O O O O O O O O O O - O l
J Oferta.

i D r z e w t a  o m o w e

wysokopienne
szesoioletnie, z dobremi korzeniami, które 
już rodzę w koronach, gaiunki wyborowe, 
J*błonie, Gruszki, Czereśni#, Wiśuie, Wę­
gierki po 50 ct. za sztukę, Śliwki 60 ot. 
sztuka Te same «z*eroletnie 40 ct za 
sztukę. A grest, Porzeczki wysokopienne 
1 złr. za sztukę, A^-esf krzewiasty 15 ct.

1 za sztukę , P< rzeczki wiśniowe, krzewia- 
| ste, 15 ot. za sztukę. Maliny miesięczne 
. 1 złr. za 12 sz tuk , wysy.« za zaliozką 

i t a r z ą d  o g r o d ó w  r  O l s z y  poci
| ta  K r a K O w .  ZJ68 3 (5
\ M p ifa i t iu & z  TTkla ft*T b i.
0 0 0 , 0 0 0 0 0 0 0 4

Z a w i a d o m i e n i e .
PRACOWNIA

s u k i e n  i  o k r y ć  t a M

A N T O N IN Y  NIŻYŃSKIEI
przeniesioną została i  dniem 7 paździer­
nika b. r. z ulicy Grodzkiej, L 44, 

na ulicę 2454 8 3
Mikołajską, L. 8 , II piętro.

D o  h a n d l u  t o w a r ó w  k o r z e n n y c h ,  
d e l i k a t e s ó w  i  w i n  potrzebny jest

p r a k t y k a n t
z ukońcioaą II klasii gimnazyftlną lub realną.

2476 x s F r .  P o l e k ,  W a d o w i c e .

B  A .  Y  E S  U .  A .

sa lic y lo w o -k a u c z u k o w y  p la s te r
jest niezrównanym do gruntownego, bezpieozndgo i niebolesnego usunięcia

o d g n i o t k ó w  i  w s z e l k i c h  n a r o ś l i  s k ó r n y c h ,
* Puczka tego znakomitego plastra, z dokładnym opisem użycia , kosztuje 30 t., pocztą 35 ot., 
BM P r z y s ł a n i e m  g o t ó w k i  w  m a r k a c h  l i s t o w y c h .  Aair V  enla przyjmuje tylko 

r O m l a o k w i Ł  K » l w e r  - W l e n ,  I . ,  W o h l z c l l e .  1 3 ,  
H n g o  U n y e r ,  a p t e k a r z .  1353 9 24

“ P t e k a

Ogłoszenie.
Niuiejszem mamy zaszczyt za wiadomić Szanowną Publiczność, iż

W a | » i e n n i k  w  P ł a z i e
^tacya kolei Północnej i poczta Chrzanów, dostarcza w a p n o  s k a -  
U st® , g a s z o n e  1 m i a ł  po cenach zniżonych.

Co do jakości naszego wapna, niechaj Szanownej Publiczności 
posłuży analiza chemiczna c. k. Muzeum przemysłowego w Wiedniu 

dnia 23 października 1890 roku,  Nr. 654/a, która wykazuje, że 
nasz kamień zawiera 98.98 procent czystego tłustego wapna.

Z a m ó w ie n ia  p r z y jm u ją :  9.,0K f. n
G u s h  iw  n a r a c h  i ^ o t l g ó r a u .
W a p i e n n i k  w  J P ła z ie  o. p. Chrzanów.

G u s t a w  B a r y  e h  i  S p ó ł k a .

60 ct.

75 ct.

80 ct.

Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz ekspedycya pism pe- 

ryodycznych

S . i  Krzyżanowskiego w Krakowie
poleca następujące kom pozycje

Władysława Żeleńskiego:
Utwory do śpiewu:

Barcaiola na 2 głosy . . 80 ct.
Dwie p ie ś n i:

1 Robaczek kochał się w róży
2. Na śnieżnym  krzaczku choiny
„  . . , . 1 . Róża dzika /

P1 2 . N kpew nośó (
r. . . , . 1. Polały sic łzy
Dw. • pieśni 3 SiowiczkJ  J ój
Marzenia dziewczyny • .
Życzenia . . . .  . .

Szło dziecię z fujarką . . .
Te rozkwitłe ciche drzewa ,
Konrad W allenrod opara w 4 aktach 

ca/y wyciąg fortep ze słowami złr. 10

Utwory na fortepian na 2 ręce:
Oj? 44. Marsz uroezjety ku czei 

w* sm. nelungo wi aazcza Ada­
ma Mickiewicza . . .  1 złr

Utwory na fortepian na 4 ręce:
Op 37 Dwa tańce polskie Nr. 2.

M a z u r .................................................t  złr.
Scene de ballet de l’opera K on­

rad W a l l e n r o d ..............................2 złr

Partytury: m i  4 5
Op. 37. Dwa tańce polskie Nr.

2. Mazur . . . . . .  8 złr.

60 ct. 
60 ct.

|  60 ct.

60 ct. 
60 ct.

• • • •

S W yłączna sprzedaż n a $  
Kraków *

}  Piwa eksportowego j
5  okocimskiego *

h a n d l u  2468 3 6 ^w

II
0  w Krakowie. j

M l t i m O N I N
Gdy mi potrzeba Inserować w dzien­

nikach krajowych lub zagrań lcznyeh to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej przez

Centralne 2196 17 o
Biuro ogłoszeń

Lwów. Kopernika, L. II.

2  M A G A Z Y N  MÓD 2

w R raknw le X
•  t  Z s .  1 9 -  9

puluoi, 2268 13 16
na sezon jesienny ł zimowy W

Lapelasze damskiej
w Wnilkiin wyborse, 

p io i* a  s t r a s i e  i  f a n t a z y j n e ,  2  
k w i a t y  p a r y s k i e ,  K o r n e ty  , 

m o d n e  w o a l k i ,  oraz
w s z e lk i e  n o w o ś c i

w zakre# toalety damskiej wchodząoe.
/iamówienia na s n h n l e  d a m s k i e

przyjmuje, wykonując takowe w j»b 
najkrótszym czasis z gustem i elegan- 
eyą po csuauh umiarkowanych.

 ̂ Wedele paryskie. ^
•e e e e e e e e e e e e e

E U R O
W ładysława Świderskiego

w Tarnowie
p c le ii administratorów dóbr , sfisyalistów, go- 
rzelników, bushaliarow i pemoeników handlo­
wych, guv rnero.r i guw ernantki, bony wszel- 
kieli narodowośsi, zarząiezynle domów, panny 
służąee, oraz wszelką służbę doborową miej­

ską i dworską.
Na żądanie sprowadza wszelką słnibę z za­

granicy i t. p. 2408 9 O
Kom isowy sk ład  kas ogn iotrw a­

łych. stor 1 f alnzyj do ok irn .

Szczepy gruszkowe
4— 5 letnie, które już w szkółce 
rodziły, są do sprzedanta po 

3 0  cent. za sztukę. 
Zgłoszenia u Zarządu pgrodu 

ks. Jerzego Czartoryskiego w Wią­
zownicy, poczta w miejscu, gssi s s

Dziś wieczór o godzinie 6 ciągnienie!

vszy-
i vrifi.

10

złożone

2 iruMMrai ńwi%*iowej w  K rakow ie

WIELKA PRAZKA LOTERYA
G r ł ó w t i a ,  w y g r a n a

i o o . o o o  z ł r .
5 0 - 0 0 0  z ł r .

k o s y  p o  1  złr. polecają; Jozef Alstadter, Amalia Eibenschitz, Stanisław Feintuch, Izaak 
Grajower, A. L. Hochwald, A. Holzer, Albert Mendelsburg. Zyg. Gleitzmann. 2449 o e

ć/ukł i l  S*yj«w*ikf


